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Defilada

wojsk W w Lublinie
Społeczeństwo Lublina ser­

decznie witało we wtorek po­
wracające z ćwiczeń jesien- 
nych wojska Korpusu Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego.

Defiladę otwiera grupa bo­
jowych wozów terenowych. Na 
jednym z nich znajduje się po­
czet ” sztandarowy jednostki 
KBW im. Ziemi Lubelskiej, 
jednostka ta w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu kraju bra­
ta udział w walkach z reak­
cyjnymi bandami, a później 
przychodziła z pomocą ludno­
ści w czasie powodzi i innych 
klęsk żywiołowych.

Duży podziw zebranej lud­
ności wzbudzają wielkie amfi­
bie i doskonały sprzęt podod-

&
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działów inżynieryjnych i 
nych specjalności. (PAP)

in-

Sejmowa Komisja 
Spraw Zagranicznych 

aprobuje układ
18 bm. sejmowa Komisja 

Spraw Zagranicznych, obradu­
jąca pod przewodnictwem po­
sła Stanisława Kulczyńskiego 
(SD), wysłuchała informacji 
wiceministra spraw zagranicz­
nych — Mariana Naszkowskie 
go w sprawie układu o zaka­
zie prób jądrowych w atmo­
sferze, przestrzeni kosmicznej 
i pod wodą.

Komisja przyjęła uchwałę, 
w której wyraża swoją pełną 
aprobatę dla układu oraz 
stwierdza, że jego podpisanie 
stanowi poważne osiągnięcie 
pokojowej polityki zagranicz­
nej ZSRR, Polski i innych kra­
jów socjalistycznych.

Uchwała podkreśla dalej, że 
Układ Moskiewski otwiera per 
spektywę osiągnięcia szerszych 
porozumień prowadzących do 
odprężenia sytuacji między­
narodowej. Do kroków tych na 
leży zawarcie paktu nieagresji 
międ’v NATO i Układem War 
szawskim, ustanowienie poste­
runków kontrolnych na tery­
torium obu państw niemiec­
kich, a także realizacja pol­
skiego planu strefy bezatomo­
wej w Europie środkowej. W 
ten sposób Układ Moskiewski 
może — przy dobrej woli wszy­
stkich zainteresowanych — 
przybliżyć porozumienie w 
sprawie powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia.

Komisja Spraw Zagranicz­
nych Sejmu w pełni popiera 
wysiłki rządu PRL, który nie 
szczędzi sił, aby wraz ze Związ 
kiem Radzieckim i innymi pań 
stwami socjalistycznymi przy­
czynić się do realizacji tych 
celów — czytamy w zakończe­
niu uchwały. (PAP)
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Wybory przewodniczących komisji 
na XVIII sesji ONZ

Jak już informowaliśmy wczoraj w Nowym Jorku roz­
poczęła się XVIII sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ. Pod 
wielką kopułą budynku Zgromadzenia Ogólnego zebrali 
się delegaci ze 111 państw członkowskich w liczbie ponad 
500, a także liczni obserwatorzy i doradcy.
Krótkie przemówienie

wstępne wygłosił przewodni­
czący poprzedniej — XVII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, Zafrulla Khan.

Po wyborach Komisji Man­
datowej Zgromadzenia Ogól­
nego przystąpiono do wybo­
rów przewodniczącego sesji. 
Jak wiadomo, istnieje niepi­
sany zwyczaj ONZ iż co ro­
ku stanowisko to obsadza 
przedstawiciel innego konty­
nentu. W bieżącym roku ko­
lejność przypadła na Amery­
kę Łacińską.

Przewodniczącym XVIII se­
sji został jednomyślnie wy­
brany dr Carlos Sosa Rodri- 
guez, stały przedstawiciel We­
nezueli w ONZ.

Z kolei Zgromadzenie przy­
stąpiło do wyboru poszcze­
gólnych komisii. W komisjach 
tych toczy się podstawowa 
praca sesji, oprócz debaty ge­
neralnej, która odbywa się 
równolegle z posiedzeniami 
komisji.

Przewodniczącym I Komi­
sji Politycznej wybrany zo­
stał przedstawiciel Holandii, 
ambasador Schurmann. Ana­
logiczne stanowisko w spe­
cjalnej Komisji Politycznej 
powierzono przedstawicielowi 
Rumunii, ambasadorowi Ha- 
seganu.

Stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, amb. Bohdan Lewan­
dowski zaproponował w imie­
niu Polski kandydaturę przed­
stawiciela Indonezji amb. Is- 
maela Thajeba na stanowisko 
przewodniczącego Komisji II, 
zajmującej się problemami 
ekonomicznymi. Ambasador 
Lewandowski omówił krótko 
sylwetkę amb. Thajeba i uza­
sadnił swój wniosek wybitny­
mi kwalifikacjami kandydata 
oraz rolą Indonezji we współ­
czesnym święcie.

Stanowiska przewodniczą­
cych pozostałych komisji ob­
sadzili przedstawiciele Chile, 
Gwinei, Kanady i Argentyny.

Zgromadzenie wybrało rów­
nież 13 wiceprzewodniczących 
XVIII sesji. Są to przedstawi­
ciele następujących krajów: 
Bułgarii, Kamerunu, Cypru, 
Salwadoru, Francji, Islandii, 
Somali, Syrii, Turcji, Związku 
Radzieckiego, W. Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Tai- 
wanu. (PAP)

Międzynarodowe Targi w Brnie 
w Czechosłowacji. O współpracy 
Poznania z Brnem piszemy na 

stronie trzeciej.
Fot. — „Głos"

Wł. Gomułka przyjął 
E. Pszczółkowskiego

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka przyjął 17 
bm. Edmunda Pszczółkowskie­
go — nowo mianowanego am­
basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRL w ZSRR.

PAP

Najbliższa przyszłość 
„inwestycji domowych"

Do kluczowych pozycji naszych inwestycji domowych za­
liczyć trzeba obuwie i odzież, meble oraz sprzęt zmechani­
zowany'. Warto więc zorientować się w zmianach, jakie za­
powiadają w tych dziedzinach producenci — wystawcy tar­
gowi. Na początek — o obuwiu i odzieży.

Uroczysta akademia 41 Sztandar 
od społeczeństwa O Pomnik na Cytadeli 

41 Promocja oficerów rezerwy

Wielkopolska w XX-lecie 
Ludowego Wojska Polskiego

Wczoraj w sali konferencyjnej Prezydium WRN odbyła 
się narada sekretarzy powiatowych komitetów Frontu Jed­
ności Narodu i przedstawicieli jednostek wojskowych, po­
święcona obchodom XX-lecia Ludowego Wojska Polskiego.

Bieżące zadania wsi i
i Komitetów do Spraw Rolnictwa

Narada w KC PZPR

Aktualna sytuacja w rolnictwie i wynikające z niej naj­
bliższe zadania naszej wsi oraz Komitetów do Spraw Rol­
nictwa przy instancjach wojewódzkich i powiatowych były 
tematem narady kierowników Wydziałów Rolnych Komite­
tów Wojewódzkich Partii, która odbyła się 17 bm. w KC 
PZPR.
Naradzie, w której uczestni­

czył przewodniczący Komisji 
Spraw Rolnictwa przy KC 

członek Biura Politycz- 
nego KC PZPR, sekretarz KC 
~~ Edward Ochab, przewodni­
cy! kierownik Wydziału Rol- 
nego KC — Józef Tejchma.

Jak wynikało z oceny obec- 
nei sytuacji dokonanej przez 
Zastępcę kierownika Wydziału 
Rolnego KC — Zofię Śtaros i 
z dyskusji, chodzi o to, aby 
w bieżącym roku gospodar- 
Czym, mimo dużych trudności 
Paszowych, nie tylko nie do- 
Puścić do spadku pogłowia by- 

a i trzody chlewnej, ale w 
Ych rejonach, gdzie susza by- 
a. mniej dotkliwa, nawet po- 

^'iekszvć hodowlę.
Uz obecnie w magazynach GS 

raz w placówkach spóldzielczoś- 
mleczarskiej znajduje się 2G0 

Vs. ton pasz treściwych. Jednak- 
e bez maksymalnego wykorzysta- 
,a rezerw w każdym gospodar­
nie rolnym, nie sposób rozwią- 

2ać trudnego problemu pasz.
Po ustaleniu programów działa- 

n'a dla poszczególnych rejonów, 
8romad, a nawet wsi, aktyw wo- 
twódzkl i powiatowy przedysku- 
ule z chłopami na zebraniach

wiejskich m. in. możliwości zabez 
pieczenia pasz i dalszego rozwoju 
hodowli, możliwości zwiększenia 
obszaru uprawy pszenicy, realiza­
cję planu kontraktacji buraków 
cukrowych oraz wprowadzenie 
podstawowych zasad agromini- 
mum do praktyki rolniczej.

W zebraniach tych — jak 
podkreślił w swoim wystąpie­
niu Edward Ochab — aktywną 
rolę powinny odegrać wiejskie 
organizacje partyjne, koła ZSL 
i koła ZMW.

E. Ochab zwrócił uwagę na 
słabe zainteresowanie władz 
terenowych wymianą zboża za 
paszę.

Rezultaty osiągnięte w rol­
nictwie w ciągu ostatnich 
dwóch lat, wcale niemałe, jak 
na wyjątkowo niekorzystne 
warunki atmosferyczne 
stwierdził E. Ochab — są do­
wodem, że nakłady inwesty­
cyjne poprzednich lat zaczy­
nają dawać plony. Najbliższe 
lata, przy normalnych warun­
kach atmosferycznych potwier 
dzą niewątpliwie słuszność na­
szej polityki rolnej, przyno­
sząc dalszy wzrost produkcji 
rolnej. (PAP)

Całoroczna produkcja obu­
wia 1964 r. wyniesie 77 min. 
par. Będzie to o 7 proc, więcej 
niż obecnie, na każdego z nas 
przypadnie zatem prawie 2,5 
pary. I dużo to i mało, zależy 
bowiem jakie to obuwie i dla 
kogo przeznaczone. Wyjaśnij- 
my więc od razu, źe całorocz­
ny przyrost tych wyrobów 
(owe 7 proc.) przeznacza się na 
zwiększenie ilości obuwia dla 
dzieci. Taka solidna porcja 
powinna wreszcie zlikwidować 
uporczywe dotąd kłopoty o bu­
ciki dla naszych najmłodszych.

Godnym osobnego odnoto­
wania jest wprowadzenie na 
rynek przez przemysł kluczo­
wy ośmiu specjalnych typów 
obuwia dla wsi. Handel wiej­
ski jest z tego bardzo zadowo­
lony. My również — rok temu 
sygnalizowaliśmy na łamach o 
braku tego rodzaju wyrobów.

Większość, bo ponad 62 proc, 
przyszłorocznej produkcji przy 
padnie na obuwie skórzane. 
Nie jest to jednak takie groź­
ne dla naszego handlu zagra­
nicznego (import skór), ponie­
waż w tej grupie obuwia buci­
ki na spodach zastępczych sta­
nowią 65 proc. Dzięki temu 
oszczędzamy na każdej parze 
tych wyrobów dobrą złotówkę 
— w złotych dewizowych, przy 
czvm but na mikrogumie jest 
nie gorszy (nawet trwalszy), 
niż na skórze.

Po raz pierwszy w tak uda­
nej kolekcji oglądamy na Tar­
gach obuwie tekstylne. Poka­
zane tam doskonałe modele bę­
dą sie cieszyć dużym Dowodze­
niem (cena i estetyka). W roku 
nrzyszłvm planuie się produk­
cje wielkości 28 min. par. Na­
leży sądzić, że bedzie to oka­
zja do ostatecznej weryfikacji 
wzorów tekstylnych. bv nic 
kienskiego nie trafiało na ry­
nek.

CHEMIKA’>A
W NASZYCH UBIORACH

Po elanie w przemyśle odzieżo­
wym przyszła kolej na laminaty. 
Jest to cienka pianka z tworzyw

sztucznych (obecnie importowa­
na), na którą nakleja się tkaninę. 
Tak spreparowany materiał służy 
z powodzeniem w wytwarzaniu o- 
dzieży ciężkiej — płaszczy, mary­
narek, wdzianek, wiatrówek. La­
minaty zastępują tu wszystkie do 
datki usztywniające oraz watoli­
nę. Całość — efektowna i dobrej 
jakości, mniej kłopotliwa w pro­
dukcji konfekcji i tańsza. Na po­
czątek, jeszcze w IV kwartale br. 
przewiduje się produkcję lamina­
tów w ilości 400 tys. sztuk. W ro­
ku przyszłym będzie ich oczywiś­
cie więcej. Długotrwałe przygoto­
wania do tej produkcji gwarantu­
ją odpowiednią jakość wyrobów.

Drugim przebojem przemysłu o- 
dzieżowego i chemii są nowe mie­
szanki elany z argoną (także włók 
no sztuczne). Tak np. ubranie z e- 
lany, znane dotychczas w połą­
czeniu z 45 proc, wełny, które ko­
sztowało dotychczas 1800 zł, w mie 
szańce z 30 proc, argony koszto-

Dokończenie na str. 2

Narada w Pradze

Służba informacji 
naukowo-technicznej 

krajów RWPG
Do Warszawy powróciła z

Nowe ceny jaj
W związku z sezonową pod­

wyżką cen skupu jaj ustala się 
z dniem 18 września br. (śro­
da) następujące ceny detalicz­
ne jaj:

• jaja świeże I gat. — 2,10 
zł za 1 sztukę,

• jaja świeże II gat. — 1,90 
zł za 1 sztukę. (PAP)

Pragi delegacja polskich spe­
cjalistów biorących udział w 
III posiedzeniu stałej grupy 
roboczej RWPG do spraw in­
formacji naukowo-technicz­
nej. W posiedzeniu uczestni­
czyły delegacje: Bułgarii*Cze­
chosłowacji. NRD. Polski, Ru­
munii. Węgier i ZSRR. Obra­
dom przewodniczył kierownik 
delegacji polskiej — mgr niż. 
Wojciech Pirog dyrektor Cen­
tralnego Instytutu Informacji 
Naukowo-Technicznej i Eko­
nomicznej.

Na posiedzeniu, które prze- 
niegało w atmosferze przyja­
źni i pełnego zrozumienia — 
omawiane były problemy 
współpracy w dziedzinie in­
formacji naukowo-technicznej 
i ekonomczneji między pań­
stwami — członkami RWPG. 
Przedyskutowano m. in. nlan 
podstawowych opracowań me 
todycznych i prac naukowo- 
technicznych. sprawę wspól­
nego wydania podręczników 
terminologicznych dla użytku 
państw członkowskich, zagad­
nienia informacii natentowei, 
doszkalania kadr służby infor 
macymej korzvstania w dzia­
łalności placówek informacyj­
nej. korzystania w działalno­
ści placówek n*ormaci’i nau- 
'mwn-tec^mimnej z fachowych 
filmów. (PAP)

Mówiąc o pracy propagan­
dowej związanej z XX-leciem 
Ludowego Wojska Polskiego 
— sekretarz Prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu FJN — 
Fr. Sobczak przypomniał, że 
ma ona charakter wielostron­
nej i długofalowej akcji poli­
tycznej: pogłębiania wśród 
szerokich rzesz społeczeństwa 
zrozumienia problemu obron­
ności i wzmacniania serdecz­
nej więzi łączącej wojsko z lu­
dem.

26 tysięcy dni roboczych 
przepracowali żołnierze nasze­
go województwa w czynie 
społecznym. Wojsko zasadziło 
przeszło 110 hektarów lasu 
oraz wiele tysięcy drzew w 
akcji zadrzewiania. W woje­
wództwie odbyło się 2339 spo­
tkań wojska z ludnością cy­
wilną, przy udziale ponad 275 
tysięcy ludzi. Ńa spotkaniach 
tych weterani walk i działacze 
społeczni przedstawili słucha­
czom dzieje naszego wojska.

Poparcie dla projektu 
rezolucji na sesji

Unii Międzyparlamentarnej
Konferencja Unii Międzypar 

lamentarnej wznowiła we wto 
rek dyskusję nad problemem 
likwidacji dyskryminacji ra­
sowej.

Wniesiony w tej sprawie pro 
jekt rezolucji wzywa parla­
menty wszystkich krajów, 
gdzie występuje dyskrymina­
cja rasowa, by wspólnie z rzą­
dami podjęły kroki w celu za­
pewnienia zakazu wszelkiej dy 
skryminacji rasowej.

W toku dyskusji parlamen­
tarzyści jednomyślnie poparli 
zgłoszony projekt.

Po południu konferencja 
wznowiła debatę na temat za­
chowania pokoju. Przemówie­
nie poświęcone temu zagadnie 
niu wygłosił przewodniczący 
delegacji polskiej, wicemarsza 
łek Sejmu, Jan Karol Wende.

PAP

Schroeder zakończył 
wizytą w Paryżu

We wtorek wieczorem zacho 
dnioniemiecki minister spraw 
zagranicznych Schroeder wy­
jechał z Paryża do Bonn.

Przed wyjazdem odpowiada 
jąc na pytania dziennikarzy 
Schroeder podkreślił, że za­
równo on, jak i jego francu­
ski kolega patrzą w identycz­
ny sposób na problemy odprę 
żenią międzynarodowego i po­
litykę Wschód — Zachód. O- 
bie strony uważają — powie­
dział Schroeder — że odprężę 
nie w stosunkach między 
Wschodem a Zachodem może 
być do przyjęcia tylko wtedy 
kiedy nie konsoliduje status 
quo w Niemczech.

Wieczorna prasa francuska 
w swoich relacjach na temat 
rozmów między Schroederem 
a Couve de Murville’em pisze 
bez ogródek, że porozumienie 
obydwu ministrów ma na celu 
„zalecenie” prezydentowi Ken 
nedy’emu „ostrożność” w sto­
sunkach z Moskwą”. (PAP)

Spotkaniami z wojskiem ob­
jęto także 505 szkół podstawo­
wych i średnich, dotarto do 
175 zakładów i instytucji, 271 
wsi. Te kontakty wojska ze 
społeczeństwem realizują ha­
sło „dni otwartych koszar”. 
Dzięki nim, głównie młodzież 
zapoznała się z życiem żołnie­
rzy, bojowym sprzętem, wy­
chowaniem w wojsku.

12 października odbędzie się 
uroczysta akademia wojewódz­
ka, promocja oficerów rezer­
wy, oraz odsłonięcie pomnika 
na Cytadeli ku czci poległych. 
W połowie października od­
wiedzi nasze województwo 
„pociąg przyjaźni” ze Związku 
Radzieckiego. Przybędzie do 
nas 120 weteranów ostatniej 
wojny światowej. Jedna z je­
dnostek wojskowych otrzyma 
sztandar ufundowany przez 
społeczeństwo wielkopolskie.

Przewidziane są także róż­
nego rodzaju rajdy: motorowy, 
kajakowy, pieszy na szlaku 
walk o Wał Pomorski oraz o- 
gólnokrajowe zawody jeździec 
kie w Gnieźnie o puchar wi­
ceministra obrony narodowej 
gen. broni Jerzego Bordziłow- 
skiego.

Obchodami XX rocznicy Lu­
dowego Wojska Polskiego roz- 
poczną się jednocześnie przy­
gotowania obchodów XX- 
lecia Polski Ludowej. (Ij)

Szykuje się nowa 
inwazja na Kubę

Na wybrzeżu Morza Karaib­
skiego, które niedawno odwie­
dziłem, szykuje się nowa in­
wazja na Kubę — pisze dzien­
nikarz włoski Lamberti Sor- 
rentino w artykule zamieszczo 
nym w tygodniku „Tempo”.

Na wybrzeżu Nikaragui, w 
lesistej okolicy na północ od 
Puerto-Cabasas — pisze Sor- 
rentino — szkoli się w wojnie 
partyzanckiej kilka tysięcy e- 
migrantów kubańskich, jak ró­
wnież innych ochotników mó­
wiących po hiszpańsku. Wśród 
tych ostatnich znajduje się o- 
koło 30 oficerów i podoficerów 
zwolnionych z armii amery­
kańskiej.

Ochotnicy ci przybywają ze 
Stanów Zjednoczonych drogą 
morską, a także 4-motorowymi 
samolotami, które lądują na 
lotnisku położonym w górach 
na wysokości 500 metrów. Nie­
daleko od tego lotniska znaj­
dują się jeziora i cała ta oko­
lica z powodu niezliczonej ilo­
ści komarów nazywana jest 
„Mosąuitos”.

PAP

Cedeubal 
powrócił

do Mongolii
We wtorek powrócił do 

Ułan Bator z podróży do Buł­
garii i Związku Radzieckiego 
pierwszy sekretarz KC Mon­
golskiej Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej i przewodniczący 
Rady Ministrów MRL, Ceden- 
bał. (PAP)



Orędzie prezydenta
Segni‘ego do parlamentu 5 lat-40 obiektów
W dniu 17 bm. odczytano w 

obu izbach parlamentu wło­
skiego orędzie prezydenta Se- 
gniego, który sugeruje szero­
kie zmiany konstytucyjne. 
Propozycje obejmują trzy za­
sadnicze punkty:

1. prezydent Republiki po u~ 
pływie swojej 7-letniej ka­
dencji nie może być ponownie 
obrany;

2. sędziowie sądu konstytu­
cyjnego winni sprawować swe 
funkcje przez pełny okres 12- 
letni w celu zagwarantowania 
koniecznej ciągłości pracy;

3. zniesienie punktu przewi­
dującego, iż prezydent Repu­
bliki w7 czasie ostatnich 6 mie­
sięcy swego urzędowania nie 
ma prawda rozwiązywania par­
lamentu.

Zgłoszona przez Segniego 
propozycja o niereelekcyjno- 
ści Głowy Państwa została 
przychylnie przyjęta przez 
wioską opinię publiczną, któ­
ra widzi w niej pewną gwa­
rancję przed ewentualnym nie 
bezpieczeństwem powstania w 
kraju republiki prezydenckiej 
typu francuskiego. (PAP)

Kto uf o. eóladLa 
uf Kar l-Wiar x.-Stadt 
Rosnę nowe domy mieszkalne 
Karl-Marx-Stadt — ośrodka prze­
mysłu tekstylnego i metalowego 
Niemieckiej Republiki Demokra­

tycznej.
Fot. — CAF

Tradycje wspólnych walk 
polskiej i niemieckiej klasy robotniczej

Przyjazne stosunki łączyły polskich i niemiec­
kich rewolucjonistów :uż od trzydziestych lat 
XIX wieku. Stosunki te umacniali i pogłębiali 
twórcy naukowego socjalizmu — Marks i Engels 
w okresie Wiosny Ludów.

Karol Liebknechf i Róża Luksemburg słali się 
symbolem wspólnych zmagań polskiego i nie­
mieckiego proletariatu przeciwko niemieckiemu 
imperializmowi i miliłaryzmowi. Ponad 20 
brał udział w pracach lewego skrzydła niemiec­
kiej socjaldemokracji wybitny polski rewolucjo­
nista — Julian Marchlewski. Wielu wybitnych 
polskich działaczy rewolucyjnych, jak Warski, 
Ryng, Wałecki utrzymywało bliskie kontakty 
z niemieckimi rewolucjonistami.

Komunistyczna Partia Polski przywiązywała 
wielka waqę do rozwoju braterskich stosunków 
z Komunistyczna Partia Niemiec (KPD). W ode­
zwie Komitetu Wykonawczego Zabrskiej Rady Ro­
botniczej z dnia 4 maja 1921 r., wydanej nazajutrz 
po wybuchu trzeciego Powstania Śląskiego czy- 
tamy: „W naszej radzie zasiadają robotnicy tak 
z polskich, jak i niemieckich organizacji i w ten 
soosób daliśmy przykład robotnikom Górnego 
Slaska, jak proletariusze powinni się łęczyc we 
wspólnym froncie walki przeciw ich wyzysk.wa- 

czom".
W okresie przedhiłlerowskim w Gliwicach, 

Bytomiu, Zabrzu znajdowała się grupa polskich 
emigrantów — komunistów. Tutaj pracowali Pa­
weł Finder i Józef Wieczorek. W ^tagu wielu 
lał wydawano w Gliwicach organ KC 
„Nowy Przegląd" oraz szereg innych wydaw­

przemysłowych na
W tym miesiącu mija 5 lat działalności „Zemaku” — 

Zjednoczenia Przedsiębiorstw Budowy Maszyn Ciężkich — 
w charakterze generalnego dostawcy obiektów przemysło­
wych na eksport. Efektem tych 5 lat jest 40 zakładów prze­
mysłowych pracujących w różnych krajach Europy i Azji.
W portfelu zamówień „Ze­

maku" do 1966 r. figuruje dal 
szych 30 kompletnych obiek­
tów. Jest to m. in. 12 cukrowa­
ni — zamówionych przez Iran,

12 tys. pocisków
Radzieccy nurkowie i sa­

perzy wykryli na Morzu Czar 
nym szereg statków zatopio­
nych w czasie drugiej wojny 
światowej. Znajdujące się na 
ich pokładach bomby, miny, 
pociski i materiały wybucho­
we stanowiły poważne niebez 
pieczeństwo dla żeglujących 
po morzu statków.

Nurkowie i saperzy radziec 
cy z narażeniem życia podjęli 
się wydobycia pocisków. Z nie 
słychaną precyzją wyłowili 
przeżarte rdzą po 20 latach 
leżenia W wodzie miny i bom 
by.

Ostatnio z pokładu zatopio­
nego transportowca ..Sulina” 
dzielni . saperzy wydobyli 12 
tysięcy śmiercionośnych po­
cisków.

W kilka dni później trasą, 
gdzie spoczywał zatopiony nie 
bezpieczny okręt, popłynęły 
spokojnie statki handlowe 
Włoch, Jugosławii i Norwegii.

PAP

Indonezję. Ghanę, Grecję. Ma 
rcko i ZSRR, 8 fabryk płyt 
pilśniowych oraz 8 komplet­
nych fabryk papierniczych dla 
Jugosławii, Czechosłowacji, 
Rumunii i ZSRR. Listę uzu­
pełniają 3 elektrownie o mocy 
100 MW — jedna dla Indii i 
dwie dla Brazylii oraz fabry­
ka barwników' dla ZRA i 
kwasu cytrynowego dla Ko­
rei.

Tradycyjnym „towarem” 
Zjednoczenia są cukrownie. 
Wyeksportowano ich już po­
nad 20.

Drugim co do wielkości 
asortymentem eksportowym 
są urządzenia energetyczne. 
Niektóre podstawowe zespoły 
elektrowni — np. kotły — sta 
nowią osiągnięcia techniczne 
na skalę światową.

W ramach RWPG, przemysł 
polski specjalizuje się w pro­
dukcji maszyn dla fabryk płyt

Skradziono izotop

Apel do ludności 
i złodziei

We wtorek w godzinach po­
południowych nieznani spraw­
cy skradli z ciężarówki na jed 
nej z ulic Rzymu pojemnik oło 
wiany o wadze 50 kg, zawie­
rający ładunek Cezu 137'5 u- 
żywanego do radiografii me­
tali, będącego izotopem radio­
aktywnym o wielkiej sile 
śmiercionośnej.

Od chwili popełnienia kra­
dzieży wszystkim osobom, któ­
re świadomie lub nieświado­
mie znalazły się chociaż przez 
kilkanaście sekund w zasięgu 
działania Cezu, grozi wielkie 
niebezpieczeństwa. Prasa, ra­
dio i policja podają nieustan­
nie numery telefonów, pod ja­
kie należy dzwonić, by po­
wiadomić wdadze o dalszym 
losie skradzionego ładunku.

PAP

„Glohke - raus“

Protesty 
mieszkańców Włoch

Mury domów i ulice miast 
włoskich pokryły się napisami 
„Globke — raus”, ^Precz ze 
zbrodniarzem". Ludność czuje 
się dotknięta przyjazdem 
Globkego, który, jak wiado­
mo, towarzyszy kanclerzowi 
Adenauerowi w jego wizycie 
w Rzymie.

W Izbie Deputowanych i w 
Senacie złożono interpelację, 
domagającą się wyjaśnień.

PAP

nictw KPP. Dzięki pomocy komunistów niemiec­
kich, konferencje partyjne KPP i posiedzenia ple­
narne KC Partii odbywały się między innymi 
w Berlinie.

Z inicjatywy obu partii organizowane były 
spotkania graniczne. Na jednym z takich spot- 
kań-wieców w lipcu 1932 roku w Zabrzu prze­
mawiał Ernst Thaelmann. „Nie dzieli nas kwestia 
narodowa — powiedział on — ani język, łączy 
nas natomiast międzynarodowa solidarność, łączy 
nas czerwony jak krew sztandar antyfaszystowski, 
łęczy nas sierp i młot”.

W okresie wojny domowej w Hiszpanii Niem­
cy z batalionu im. E. Thaelmanna walczyli prze­
ciwko faszyzmowi ramię przy ramieniu z Pola­
kami z brygady im. J. Dąbrowskiego. W grudniu 
1939 roku KPD opublikowała deklarację potę­
piającą jak najostrzej najazd hitlerowski na 
Polskę.

Kiedy p/awie w całej Europie panoszyło się 
hitlerowskie barbarzyństwo, niemieccy komuniści 
i antyfaszyści włączyli się do międzynarodowego 
frontu walki z hitleryzmem. Wilhelm Pieck, Wal­
ter Ulbrichł. poeta Erich Weinerł i inni powo­
łali Komitet Narodowy „Wolne Niemcy”.

W lalach 1943—1944 spotykamy niemieckich 
anłyfaszystów w oddziałach GL i AL. O współ­
działaniu komunistów niemieckich z PPR w Za­
głębiu mówi między innymi raport delegatury 
emigracyjnego polskiego rządu londyńskiego 
z 6 sierpnia 1943 roku.

Dziś PZPR i SED rozwijają najlepsze ‘radycje 
wspólnych walk polskiej i niemieckiej klasy ro­
botniczej.

eksport
pilśniowych. Nasz udział w 
światowej produkcji maszyn 
dla wytwórni płyt pilśnio­
wych tzw. metodą mokrą prze 
kracza 25 proc.

Aby lepiej sprostać zamó­
wieniom klientów, kilka wiel­
kich zakładów podległych 
Zjednoczeniu specjalizuje się 
w produkcji na eksport. Na­
leży do nich Świdnicka Fa­
bryka Urządzeń Przemysło­
wych. Zakłady Urządzeń Prze­
mysłowych w Nysie. Zakłady 
Urządzeń Technicznych „Zgo­
da" w Świętochłowicach. Za- 
kładv Mechaniczne w Elblą­
gu. Fabryka Kotłów w Raci­
borzu oraz Fabryka Maszyn Pa 
pierniczych w Cieplicach. Głó 
wną troską „Zemaku” jest 
obecnie skrócenie terminów 
dostaw. (PAP)

Tragiczne zderzenie 
pociągu z ciężarówką 

w Kalifornii
27 robotników meksykań­

skich poniosło śmierć, a 29 
odniosło lżejsze i cięższe obra 
żenią w wyniku zderzenia 
wiozącego ich samochodu z 
pociągiem towarowym linii 
„Southern Pacific” na prze- 
jeżdzie kolejowym w Salinas 
w Kalifornii. Robotnicy wra­
cali po całodziennej pracy 
przy żniwach ciężarówką z 
ustawionymi prowizorycznie 
ławkami.

Samochód znajdował się 
właśnie na środku przejazdu, 
gdy wpadł na niego z całą 
siłą pędzący z szybkością po­
nad 80 km godz. pociąg towa­
rowy. którego maszynista nie 
zdołał zahamować na czas. 
Ciała zabitych robotników 
znajdowano później wzdłuż to 
rów w odległości 800 metrów 
od miejsca wypadku (tyle wy­
nosiła droga hamowania po­
ciągu). (PAP)

Targi Krajowe
Dokończenie ze str. 1 

wać będzie 1300 zł, z 45 proc, ar­
gony — 900 zł i 70 proc, argony — 
800 złotych! Na ogólną ilość 1.4 
min sztuk ubrań męskich, 900 ty­
sięcy stanowić będą te właśnie 
mieszanki. Z podobnego surowca 
wyprodukuje się w roku przysz­
łym milion sztuk lekkiej odzieży 
damskiej. A więc po dobrym wzór 
nictwie nowa rewolucja w prze­
myśle odzieżowym.

MEBLE ZA 4 MLD ZŁ
Taka jest ogólna wartość 

produkcji przemysłu meblar­
skiego, przeznaczonej do sprze 
dąży na obecnych Targach. 
Jak oświadczają wytwórcy jest 
to realna oferta: wystawia się 
tu wzory, które już są przy­
gotowane do produkcji. A ilość 
ich niemała — 180 modeli po­
jedynczych mebli i 50 komple 
tów.

Trzeba rozczarować konser­
watystów, bo na Targach nie 
widać „orzecha” i „połysku”; 
jest przeważnie jasna, efekto­
wna okładzina z surowców 
krajowych. Odpowiada to zre­
sztą intencjom handlu, który 
oświadczył, że chce zerwać z 
tradycją nie tylko w „poły­
sku”, lecz również w sposo­
bach kupna. Odtąd będzie za­
mawiał w przemyśle więcej 
mebli pojedynczych i takich 
zestawów, które zagwarantują 
kolejne dobieranie mebli jed­
nostkowych, według potrzeb 
klienta.

GOŚCIE ZAGRANICZNI
Ekspozycją przemysłu skórzane­

go zainteresowali się przybyli do 
Poznania dwaj przedstawiciele 
Zjednoczenia Przemysłu Obuwni­
czego i handlu wewnętrznego 
NRD. Prowadzą oni rozmowy w 
sprawie wymiany asortymentowej 
między producentami obu kra­
jów.

Wczoraj bawiło też na Targach 
sześciu dziennikarzy akredytowa­
nych w Warszawie przez ZSRR, 
NRD i CSRS. Goście interesowali 
się zwłaszcza ekspozycją przemy­
słu lekkiego, (z) 
iłmmiiiiiimiłmiłiiiiiiiimimmiim^^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIEI KOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa". Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. F-6

Po raz szósty przeciwko Turcji
Polscy piłkarze przebywają już w I

szósty zmierzy się z drużyną Turcji.

Pierwszy mecz odbył się w 1924 
roku w' Łodzi i zakończył się suk­
cesem naszych reprezentantów w 
stosunku 2:0. Rok później pokona­
liśmy jedenastkę turecką w Stam­
bule 2:1, a w 1926 r. we Lwowie 
6:1. Pierwsze spotkanie po wojnie 
odbyło się w Stambule i przynio­
sło wynik 1:1. W 1957 Turcy od­
nieśli pierwsze zwycięstwo nad 
drużyną Polski. Mecz odbył się w 
Warszawie.

Zainteresowanie niedzielnym 
meczem w Poznaniu jest bardzo 
Buże. Dotychczas sprzedano ponad 
50 tysięcy biletów. (Stadion po­
mieści 60 tys. widzów na miej­
scach siedzących).

Kadra polskich piłkarzy, z wy­
jątkiem kandydatów do reprezen­
tacji z zabrskiego Górnika już 
przebywa w poznańskim Ośrodku 
Sportowym. Dzisiaj przybędą do 
Poznania, po meczu z Austrią, pił­
karze Górnika. Meczu sparringo- 
wego ostatecznie nie będzie. Pił­
karze odbyli jedynie lekki tre­
ning.

Mecz Polska — Turcja poprze­
dzony zostanie finałowymi spot­
kaniami juniorów o Puchar dr. 
Michałowicza. W* związku z przy­
jazdem do Poznania licznych grup 
zamiejscowych organizatorzy wy­
dali szereg zarządzeń porządko­
wych dotyczących głównie pojaz-

Mistrzowskie tytuły 
poznańskich modelarzy
W Krośnie nad Wisłokiem od­

były się mistrzostwa Polski mo­
deli zdalnie kierowanych. Bar­
dzo dobrze spisała się ekipa Ae­
roklubu Poznańskiego.

W klasie modeli szybowców je- 
dnoczynnościowych (start z ho­
lu) pierwsze miejsce uzyskał Jan 
Bury z AP, a na czwartym zna­
lazł się młody członek AP — An­
drzej Cichy. W klasie modeli z 
napędem silnikowym (jednoczyn- 
nościowe) pierwsze miejsce zajął 
także reprezentant Poznania — 
Sylwester Cichy.

Wyrównana walka toczyła się w 
konkurencji modeli latających — 
zboczowych, które odbyły się w 
Ustrzykach Dolnych. W klasie 
szybowców zdalnie kierowanych 
dwa pierwsze miejsca zajęli An­
drzej Cichy z Poznania i Cimosz- 
ko ze Szczecina. Jan Bury, który 
w zeszłym roku zajął pierwsze 
miejsce, tym razem uplasował się 
na czwartej pozycji. Ustalenie 
miejsc nastąpiło po dodatkow'ej 
rozgrywce pierwszych czterech 
zawodników.

Zespołowo Aeroklub Poznański 
zajął drugie miejsce za Aeroklu- 
oem Tatrzańskim. (x)

Wyścigi kolarskie 
o puchar 

„Robotnika Rolnego"
Sekcja kolarska klubu Chrobry 

w Gnieźnie, organizuje 6 paź­
dziernika br. wyścigi kolarskie 
dla zawodników wszystkich li­
cencji na dystansie około 85 km. 
Trasa prowadzić będzie z Gniez­
na (ostry start przy ul. Lecha, 
przed Prezydium PRN) przez 
Wrześnię, Strzałkowo, Powidz. 
Witkowo, Niechanowo do Gniez­
na.

Jako pierwsi wystartują (o 
godz. 10) kolarze z IV licencją a 
następnie z licencją III oraz II 
i I. Wyścig w konkurencji ko­
biet odbędzie się na przestrzeni 
20 km. Gniezno __ Niechanowo — 
Gniezno.

Zwycięski zespół otrzyma pu­
char ufundowany przez redakcję 
„Robotnika Rolnego”, (p)

Kajakarze Budowlanych 
mistrzem CRZZ

Regaty kajakowe juniorów o 
mistrzostwo CRZZ. które odbyły 
się w Wałczu, były imprezą w 
pełni udaną. Liczny był start po­
szczególnych federacji sporto­
wych i pionów. Budowlani zaję­
li pierwsze miejsce. \ uzyskując 
300 punktów, 774 punkty t^brała 
Sparta. Chemik — 758 pktl Stal, 
opierała się na zawodnikach KS 
Warta — 730 pkt. Dalsze w ko­
lejności mieisca uzyskali: Óómik. 
— 566 pkt. Włókniarz — 562 pkt. 
Kolejarz (oparty na zawodnikach 
Lecha) — 502 pkt. Energetyk — 
462. Ogniwo (reprezentowane 
przez zawodników poznańskiej 
Surmy) I— 442 pkt i Żeglarz — 130 I 
pkt.j (p)

dów mechanicznych. Szczegółu 
informacje na ten temat zamiese* 
my jutro. (x)

II Puchar Europy

Górnik (Zabrze) 
Austria (Wiedeń) to

Przy 100-tysięcznej widowni r0 
zegrano wczoraj międzynarodow, 
spotkanie piłkarskie, w ramach 
rozgrywek klubowych o Puchar 
Europy, pomiędzy wiedeńskim 
klubem Austria a Górnikiem 
Zabrza.

Mecz nie należał do ciekawych 
Goście zawiedli na całej linii, gr5.’ 
jąc wolno, przy czym razili’ bra- 
kami wyszkolenia technicznego 
Niestety do ich poziomu dostroili 
się zabrzanie grając sztywno 
jakby stremowani.

W 12 min. drugiej połowy meczu 
goście, po wydaleniu przez sędzie. 
go z boiska zawodnika za faul po- 
pełniony na Olszówce, grali w 
dziesiątkę. Okazji tej nie wyko- 
rzystali Górnicy. Pomimo widoca. 
nej przewagi w polu gubili się w 
sytuacjach podbramkowych strze­
lając niecelnie. W 27 minucie dru­
giej połowy Lentner uzyskał pier. 
wszą, i jak się później okazało, 
ostatnią bramkę. Odtąd wiedeń­
czycy grają wyraźnie na czas. Ze­
pchnięci całkowicie do defensywy 
nie przeprowadzają już żadnego 
poważniejszego ataku na bramkę 
Górnika.

W przekroju całego meczu na­
leży stwierdzić, że Górnik za­
przepaścił poważną okazję na 
zdobycie przekonywającego cyfro­
wo wyniku. W tej sytuacji re­
wanżowy mecz w Wiedniu nie bę­
dzie dla polskich piłkarzy łatwy.

(za)

„Sowipfskij spnrt“ pisze 
po moskiewskim I rój meczu

„Powód do zadumy*
Oceniając trójmecz lekko­

atletyczny Polska — RFSRR— 
NRD, prasa radziecka wypo­
wiada sporo uwag krytycz­
nych pod adresem gospoda­
rzy. W artykule pt. „Powód 
do zadumy” „Sowietskij 
Sport” zwraca przede wszyst­
kim uwagę na sprinty, gdzie 
Federację Rosyjską reprezen­
towała czołówka ZSRR. „Pol­
scy przyjaciele dali nam lek­
cję poglądową, jak należy bie 
gać na krótkich dystansach” 
— pisze dziennik. Wielokrot­
ny mistrz Związku Radziec­
kiego, Edwin Ozolin. nie mógł 
nic przeciwstawić ich wyszli- 
fowanemu kunsztowi... rosyj­
scy biegacze powinni się na­
uczyć od polskich sprinterów 
lekkości, swobody i natural­
ności biegu”.

Komentatorzy szczególnie 
chwalą Badeńskiego za 8*7' 
cięstwą na 200 i 400 m. ora? 
za świetny bieg na ostatniej 
zmianie sztafety 4x400 m.

O miotaczach RFSRR. 
wietskij Sport” pisze. że ..by*1 
wyraźnie nieprzygotowani 
walki na tak wysokim pon0 
mie, jaki zademonstrował n» 
przykład weteran zespołu pot" 
skiego, Janusz Sidło”. Dzien­
nik zwraca uwagę na szCZUJ 
płość rezerw RFSRR. c° •' _ 
końcu roku przedolimpijsk’6? 
go nie może nie wywoływa 
poważnych obaw”.

Do Warszawy powróciła *el^ 
atletyczna reprezentacja 
która ostatnio stoczyła dwa ■ 
cięskie mecze w Helsinkach 1 
Moskwie. Na lotnisku 
tów witali przedstawiciele 
craz PKO1.

Już. teraz wiele mówi się o 
lejnym spotkaniu naszej reP, 
zentacji lekkoatletycznej z 
żyną NRF, które odbędzie s r, 
dniach 5—6 października w 
szawie. Zainteresowanie me 
jest olbrzymie. °rl?an*z8torzbj]e- 
trzvmali 10 tys. zgłoszeń ' .
ty. Mecz Polska - NRF cdbędW 
się na stadionie Legii przy 
tle elektrycznym. (PAP)

III liqa piłkarska
WARTA — GRUNWALD^



^łady Łożysk Tocznych i Trak- 
r$w, Pod koniec wojny zostały 

-bombardowane przez Angłosa- 
•w [obawa przed konkurencja’), 

Odbudowane i rozbudowane, bar 
jjO rozwinęły swa produkcję. Za 
uady te zacieśniają więź z na- 
' m Ursusem. Niezależnie od 
lecnej współpracy produkcyjnej 
dnieje polsko-czechosłowackie 
biuro konstrukcyjne; opracowuje 
ie w nim nowy typ traktora, któ-

od 1970 roku będzie wspólnie 
produkowany. W zakładach prze­
bywa na praktyce grupa inżynie- 
,jW j techników z naszego kraju.

GH
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Pociąg rusza — i oto je­
steśmy w drodze do 
bratniej Czechosłowa­
cji, ściślej mówiąc do 

Brna. W skład naszej grupy 
wchodzą: Jan Olzak — sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu, Władysław 
Kostuj — dyrektor HCP, Ber­
nard Szatkowski — I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Kole i niżej podpisa­
ny.

— Panowie na Targi? — py­
ta przygodna współtowarzysz- 
ka podróży.

Hm. na Targi również, ale 
nie tylko. Od licznych roda­
ków udających się w tym o- 
kresie do Brna różnimy się 
tym właśnie, że jedziemy nie 
po to głównie, aby obejrzeć 
eksponaty wystawione na Tar­
gach przez gospodarzy i przy­
byszów z różnych stron świa­
ta. Stanowimy małą delegację, 
której celem jest utrwalenie 
i rozwinięcie kontaktów mię­
dzy Wielkopolską a południo- 
wo-morawskim krajem (odpo­
wiednik województwa). Nie 
jest to początek współpracy. 
Niejednokrotnie poznaniacy 
odwiedzali Brno, a towarzy­
sze z południowo-morawskie­
go kraju — Wielkopolskę. 
Można tu wymienić chociażby 
wizytę poznańskiego teatru u 
czechosłowackich przyjaciół, 
odwiedziny przedstawicieli 
świata artystycznego i kultu­
ralnego Brna w Wielkopólśce. 
Obecnie chodzi jednak o usy­
stematyzowanie kontaktów, o 
zadzierżgnięcie bardziej trwa­
łych więzów. Jak wielkie mo­
że to mieć znaczenie dowodzą 
doświadczenia naszej współ­
pracy z Charkowem i Cott­
bus.

Także współpraca Poznań — 
Brno ma głębokie podłoże, nie 
chodzi tu tylko o wymianę 
wycieczek turystycznych w 
celu poznania krajobrazu. 
Zacieśnia się w ramach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej współpraca między 
naszymi krajami, postępujemy 
naprzód w koordynacji zamie­
rzeń produkcyjnych i inwesty- 
cyjnych, coraz większe rezul­
taty daje kooperacja i specja­
lizacja w produkcji.

Celem współpracy Poznań — 
Brno ma być po pierwsze — 
dzielenie się doświadczeniami 
w budownictwie socjalistycz­
nym i po drugie — coraz lep- 
sz^ poznawanie się wzajemne, 
ścieśnianie przyjaźni. To

POZNAN - BRNO
Po wizycie delegacji wielkopolskiej w Czechosłowacji

drugie jest niezbędne dla roz­
woju współpracy ekonomicz­
nej. Jedynie poprzez poznanie 
partnera, pogłębianie przyja­
źni i poznawanie możliwości 
jednej i drugiej strony można 
przezwyciężyć występujące je­
szcze gdzieniegdzie zasklepia­
nie się w sobie, postawę, którą 
określa się u nas krótko: Zo­
sia Samosia.

Przekonaliśmy się w czasie 
naszej podróży, że kraj połu- 
dniowo-morawski może być 
we współpracy z Wielkopolską 
bardzo dobrym partnerem. 
Wiele mogą się tam nauczyć 
nasi inżynierowie i ekonomi­
ści, kierownicy zakładów. or­
ganizatorzy międzynarodo­
wych targów i działacze gos­
podarczy. Jest to region o sil­
nie rozwiniętym przemyśle, 
przy czym jego struktura jest 
bardzo złożona. Znajdują się 
tam zakłady produkujące tra­
ktory. obrabiarki, maszyny 
biurowe. W kraju południo- 
wo-morawskim skoncentrowa­
na jest niemal cała produk­
cja obuwia Czechosłowacji. 
Tam właśnie, w Gottwaldowie 
znajdują się ogromne zakłady 
„Świt” (dawniej Bata). Roz­
winięty jest też w tym regio­
nie przemysł spożywczy, któ­
rego produkcja stanowi 16,5 
proc, produkcji przemysłowej 
kraju południowo-morawskie- 
go. Wydobywa się tam węgiel, 
ropę i gaz ziemny. Nie wszy­
stkie gałęzie przemysłu na­
szych brneńskich przyjaciół

łyby obopólne. Poznańskie się nie tylko powierzchownie,
znane jest ze swej stosunkowo 
wysokiej kultury rolnej, mają 
się czym chlubić także rolni­
cy regionu południowo-mo- 
rawskiego, posiadający dobre 
wyniki zarówno w produkcji 
roślinnej, jak i zwierzęcej.

Nie można tu pominąć zna­
czenia Brna jako poważnego 
ośrodka kultury i sztuki. Znaj 
dują się tam: opera, operetka, 
balet, teatr, scena dla mło­
dzieży, Żyje w Brnie i pracu­
je przeszło 200 plastyków. 200 
dziennikarzy. 30 aktywnych 
literatów. Obok redakcji dzień 
nika „Rovnost” działają tam 
oddziały kilku gazet central­
nych wychodzi pismo związ­
ku literatów ,,Host do Do­
mu”. Wszystko to świadczy 
o tym. że wymiana kultural­
na między naszymi wojewódz 
twami może przynieść korzy­
ści jednej i drugiej stronie.

Musimy w tej dziedzinie 
nadrobić wiele zaległości. Gdy 
w czasie rozmowy z dyrekto­
rem teatrów brneńskich zada­
łem pytanie, jak często pokazu 
ją tam sztuki polskich auto­
rów — długo się zastanawiał 
i wreszcie powiedział, że kilka 
lat temu wystawiono sztukę 
Fredry. Wyznaję ze wstydem, 
że odetchnąłem z ulgą, bo oka 
zało się, że grzeszne są oby­
dwie strony, a nie tylko my. 
Wniosek nasuwa się tu oczy­
wisty: jeśli chcemy poznać

jeśli pragniemy zbliżyć do 
siebie nasze kultury — nie mo 
żerny ograniczyć się do wy­
miany delegacji. Trzeba po­
znawać wytwory kultury brat 
niego narodu, prozę, poezję, 
plastykę, dramat, operę. Kie­
ruję w tym miejscu westchnie 
nie ku tłumaczom, kierowni­
kom teatrów i opery, organi­
zatorom wystaw, od których 
tego rodzaju wymiana dóbr 
kulturalnych zależy.

Podróż nasza trwała krótko, 
bo zaledwie tydzień, lecz peł­
na była wrażeń i doświadczeń, 
dzięki ogromnej uprzejmości i 
serdeczności gospodarzy. Wszy 
scy działacze partyjni i pań­
stwowi., pracownicy zakładów 
przemysłowych i członkowie 
spółdzielni produkcyjnej przyj 
mowali delegację niezwykle 
gościnnie. Zacieśniającą się 
współpracę z Poznaniem trak­
towali bardzo poważnie. Gdy 
ściskaliśmy się na zakończe­
nie pobytu z dopiero co pozna 
nymi, lecz już serdecznymi 
przyjaciółmi, z I sekretarzem 
KW KPCz w Brnie tow. Mar­
tinem Vaculikiem, z przewod­
niczącym prezydium rady na­
rodowej tow. Antoninem No- 
vakiem i z innymi miłymi go 
spodarkami — nie były to kon 
wencjonalne gesty. Znaczyły 
one: do widzenia drodzv sou- 
druzi! Do zobaczenia w Pozna 
niu.

LESŁAW TOKARSKI

w innych

doświadczeń. Korzyści i tu by-

mogą nie- 
wymiany

swe odpowiedniki w

nomiści pracujący 
dziedzinach.

Również rolnicy 
mało skorzystać z

mają
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Delegacja Wielkopolski zwiedza 
zakłady „Świt" w Gottwaldowie 
produkujące obuwie. W tych o- 
gromnych zakładach, do których 
należą również fabryki znajdują­
ce się w innych miejscowościach, 
pracuje kilkadziesiąt tysięcy osób.

40
Bogate I ciekawe doświadczenia 
posiadają towarzysze z Brna rów­
nież w dziedzinie upowszechnia­
nia kultury; potrafią z powodze­
niem godzić narodowe tradycje 
kulturalne z pradami nowoczes­
nymi. Na święcie górników mie­
liśmy możność zauważyć, jak pie­
czołowicie odnoszą się do fol­
kloru. Nie był to tylko taniec i 
śpiew ludowy. Pokazano jak od­
bywały sie oczepiny. Było to wi­
dowisko pełne uroku, przyjmo­
wane przez obecnych z dużym 
zainteresowaniem.Fot. (3) — „Głos” ‘

Paragraf i życie

Płaszcz wisiał

Wielkopolsce i >dwrofnie — 
specjalizujemy się u nas m. in. 
w takiej produkcji, jakiej tam 
nie napotkamy. Ale myślę, że 
np. w zakładach obuwia w 
Gottwaldowie wiele nauczą się 
działacze gospodarczy i eko-

Perspektywy 
rolniczej uczelni

Wywiad z prot. dr. W. Węgorkiem

Z
bliża się inauguracja roku akademickiego na Wyższej Szkole 
Rolniczej w Poznaniu, jednej z największych i najbardziej 
wielostronnych uczelni rolniczo-leśnych w kraju. W am­
bitnym planie wykształcenia w Polsce do 1980 roku około 

65 tysięcy specjalistów wszystkich kierunków rolniczych i leśnych 
poważne zadania przypadają poznańskiej WSR. O planach jej roz­
woju w latach przyszłych informuje nas rektor WSR — prof. 
dr Władysław Węgorek.

— Panie Rektorze, czy na­
stąpią w tym roku akade­
mickim, podobnie jak w u- 
biegłym, zmiany organiza­
cyjne na uczelni?
— Uczelnia nasza nadal po­

siądą 6 wydziałów i 3 oddzia­
ły. Ten rok akademicki będzie 
przebiegał pod znakiem dalszej 
stabilizacji i umacniania orga­
nizacyjnego. Wyrazem tego 
jest uzyskanie praw akademic­
kich (doktoryzowania) przez 
wydziały: ogrodniczy i techno­
logii drewna.

Wydarzeniem wielkiej wagi 
jest powołanie Instytutu Bio­
logii Stosowanej, pierwszego 
tego typu w wyższych uczel­
niach rolniczych kraju. Insty­
tut obejmuje 18 katedr zwią­
zanych ściśle z naukami biolo­
gicznymi. Dyrektorem miano­
wano prof. dr. Stefana Bar- 
backiego. Przewodniczącym 
Rady Naukowej, w której 
skład wchodzą także dwaj pro­
fesorowie UAM, został prof. 
dr Jan Wojciechowski. Insty­
tut jest upoważniony do pro­
wadzenia przewodów doktor­
skich i habilitacyjnych z za­
kresu biologii.

W przyszłości Oddział Me­
lioracji Wodnych zostanie prze 
mianowany na samodzielny 
wydział, zostanie takż® powo­
łany oddział, a następnie Wy­
dział Mechanizacji Rolnictwa, 
oczywiście, w porozumieniu z 
Politechniką Poznańską.

— Jak przedstawia się roz 
wój kadry pracowników 
nauki?
— Obecnie mamy 65 samo­

dzielnych pracowników nauki, 
w tym 10 profesorów zwyczaj­
nych, 22 profesorów nadzwy­
czajnych, 33 docentów. Pomoc­
niczych pracowników nauko­
wych jest 239. Na uczelni pro­
wadzi się 178 przewodów dok­
torskich, 63 osoby mają sty­
pendia doktorskie, a 49 habi­
litacyjne. Plan perspektywicz­
ny zakłada, że stan kadry na­
ukowej w 1980 roku powinien 
przekroczyć dwa tysiące osób.

W ubiegłym roku ogłoszono 
drukiem 252 rozprawy nauko­
we, 190 artykułów naukowych, 
14 podręczników, 16 skryptów, 
96 publikacji naukowo-popu- 
larnych i 104 referaty. Doro­
bek to pokaźny. Utrzymywano 
ożywione kontakty z zagra­
nicznymi placówkami nauko­
wymi. Za granicę wyjechało 44
pracowników uczelni, 
w tym czasie przyjęli 
ści zagranicznych.

Na uwagę zasługuje 
trzech pracowników

Myśmy 
203 go-

fakt, że 
nauko-

wych uczelni: prof. dr Józef 
Janicki, prof. dr Jerzy Paweł- 
kiewicz i dr Kazimierz Pie­
chowiak otrzymało wraz z in­
nymi współpracownikami Na­
grodę Miasta Poznania.

— Jak przebiegała tego­
roczna rekrutacja kandyda­
tów na studia?
— Został pobity rekord. Do 

egzaminów wstępnych w lipcu 
zgłosiło się 1126 kandydatów, 
na studia przyjęto 641 osób.

uczelnia zajmuje drugie co do 
liczby studentów miejsce w 
kraju. W roku akademickim 
1962/63 na studiach stacjonar­
nych kształciło się 2500 osób, a 
na zaocznych — 576. Z tego 
1602 studentów otrzymywało 
stypendia, państwowe — 621 
osób, a fundowane — 981 osób,

W ubiegłym roku akademic­
kim ukończyło studia 409 osób, 
z tego 346 to absolwenci stu­
diów stacjonarnych. Zbyt ma­
ło jeszcze słuchaczy wydziałów 
zaocznych uzyskuje dyplom, 
bo zaledwie 30 procent tej 
liczby studentów, która rozpo­
czynała przed 5 laty naukę. 
Słaby także jest napływ kan­
dydatów na studia zaoczne. 
Jeśli chodzi o studia stacjo­
narne, to uczelnia nasza ma 
dobre wyniki. Plan perspekty­
wiczny zakłada bowiem osią­
gnięcie w roku 1970 liczby, 
2900 studentów.

Planujemy stworzyć filie i 
punkty konsultacyjne w tere­
nie dla słuchaczy zaocznych. 
W tym roku akademickim uru 
chomilismy studia dla pracu­
jących przy wydziałach: ogrod 
niczym i technologii drewna. 
Na Wydziale Leśnym istnieje 
tzw. szkolenie podyplomowe, 
mające na celu aktualizowanie 
wiadomości zdobytych przez 
absolwentów uczelni rolniczo- 
leśnych.

— W świetle tych zamie­
rzeń. o których Pan Rektor 
wspominał, wzrosną niewąt­
pliwie potrzeby inwestycyj­
ne uczelni?
— Potrzeby te są olbrzymie. 

Szybki wzrost liczby studen­
tów7, katedr i zakładów zwięk­
sza jeszcze ten deficyt, który 
teraz wynosi 150 tysięcy m3 
w stosunku do liczby studen­
tów’. to jest dwukrotnie więcej 
niż wynosi obecny stan posia­
dania uczelni.

Ciasnota lokalowa utrudnia 
realizację planów rozwoju u- 
czelni. gdyż nie będzie odpo­
wiedniej liczby sal wykłado­
wych i ćwiczeniowych, katedr 
i zakładów naukowych. To sa­
mo dotyczy domów akademic­
kich. Obecnie przypada na jed 
nego studenta 3,7 m' powierz­
chni mieszkalnej. Przyjęcie 
planowanej na 1930 rok liczby 
studentów wymaga uzyskania 
dodatkowm 14.700 m2 powierz­
chni mieszkalnej w domach 
akademickich. Sytuacja po­
prawi się nieco z chwilą prze­
jęcia przez WSR Osiedla Stu­
denckiego na Winogradach.

Mamy jednak nadzieję, że 
przy pomocy i poparciu władz 
centralnych oraz wojewódz­
kich kłopoty uczelni zostaną 
pomyślnie rozwiązane. Wyższa 
Szkoła Rolnicza dostarcza bo­
wiem nie tylko specjalistów 
wielkopolskiemu rolnictwu, ale 
i innym województwom. Jej 
działalność naukowa ma do­
niosłe znaczenie dla praktyki 
rolniczej. Mamy na tym polu 
pow7ażne osiągnięcia, ale to już

przekraczając limit 
miejsc, mimo trudności 
kowaniem studentów 
mach akademickich.

o 66 
z ulo- 
w do- 
Nasza

osobny, 
którego 
ramach

bardzo szeroki temat, 
nie da się zmieścić w 
jednego wywiadu.
Rozmawiała:
MARIA KEMPARA

na wieszaku

C
zy obowiązujące ustawodawstwo nakłada 

na pracodawcę obowiązek zapewnienia 
pracownikowi bezpieczeństwa jego 
czy znajdujących się w związku z 

w zakładzie pracy?

rze- 
pracą

we wszystkich pokojach. Dodać należy, że nie 
ustalono żadnego zaniedbania bądź zawinione­
go działania ze strony Leonarda R.

„Centrala Rybna' podniosła w rewizji zarzut, 
że nie może odpowiadać za kradzież płaszcza, 
gdyż Leonard R. nie pozostawił go w szatni. Za­
rzut fen uznany został przez Sąd za nieuzasad­
niony, ponieważ dyrekcja polecając ustawić wie­
szaki w pokojach liczyła się z faktem pozosła-
wiania okryć przez pracowników w pokojach,

Na ło pytanie nie znajdziemy w żadnym prze­
pisie prawnym odpowiedzi bezpośredniej.

Na tym większą uwagę zasługuje więc orze­
czenie Sądu Najwyższego, w którym problem len 
został „rozstrzygnięty. Pozwaną była „Centrala 
Rybna”, a powodem — jej pracownik, Leonard 
R., któremu z wieszaka stojącego w pokoju biu­
rowym zginął płaszcz, gdy jego właściciel wy­
szedł do innego pomieszczenia.

Sąd stwierdził, że do pokoju, z którego skra­
dziono płaszcz nie było wejścia bezpośredniego, 
Szatnia strzeżona, znajdująca się na terenie bu­
dynku użytkowana była niemal wyłącznie przez 
interesantów, a personel biurowy korzystał z 
wieszaków ustawionych na polecenie dyrekcji

a tym samym podjęła zobowiązanie roztoczenia 
opieki nad łymi okryciami.

Sąd przyznał Leonardowi R. odszkodowanie
od pracodawcy za skradziony płaszcz, stwierdza­
jąc w uzasadnieniu wyroku:

„Jednym sposrod spoczywających na praco­
dawcy obowiązków stworzenia pracownikowi 
odpowiednich warunków wykonywania pracy 
jest obowiązek zapewnienia pracownikowi bez­
pieczeństwa jego rzeczy znajdujących się w 
związku z pracą w zakładzie pracy. Obowiązek 
ten jest składowym elementem prawnego stosun­
ku pracy. O sposobie zaś zorganizowania przez 
pracodawcę pieczy nad mieniem pracownika de- 
cydują okoliczności konkretnego przypadku”.

MARIA ARPAD



Przeciw fałszywej 
i niebezpiecznej drodze Walka z gruźlicą musi trwać

Organ Komitetu Central­
nego KPZR — moskiew­
ski dziennik „Prawda” 
zamieścił 16 bm, pod po­

wyższym tytułem artykuł prze 
wodniczącej Komunistycznej 
Partii Hiszpanii — Dolores 
Ibarruri. Autorka nawiązuje w 
nim do wrogiego stanowiska, 
jakie zajęli przywódcy chińscy 
wobec układu moskiewskiego 
o częściowym zakazie prób nu­
klearnych.

„Jest lo jeszcze jedno ogniwo 
— czytamy — w łańcuchu nega­
cji, haniebnych wypadów i wro­
gich aktów, które przed kilkoma 
laty, osłaniając się rozmaitymi 
pretekstami, podjęli działacze pe 
kińscy przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i przeciwko ruchowi 
komunistycznemu, odrzucające­
mu ciasnotę i sekciarskiego du­
cha koncepcji chińskich”.

Pisząc zaś na temat oskar­
żeń działaczy chińskich, którzy 
twierdzą, że zdemaskowanie 
przez KPZR kultu jednostki 
zadało druzgocący cios rucho­
wi komunistycznemu, D. Ibar- 
ruri stwierdza:

„Zdemaskowanie i zlikwidowa­
nie tych metod, które doprowa­
dziły do brutalnego naruszenia 
norm humanizmu socjalistyczne­
go, umocniło partie komunistycz­
ne, wyzwoliło je z wielu pęt po­
litycznych, które stały się już na­
wykiem. Dzięki zlikwidowaniu 
tych metod partie komunistyczne 
stały się bardziej giętkie, bar­
dziej leninowskie, bardziej inter- 
nacjonalisłyczne właśnie dlatego, 
że stały się bardziej narodowe. 
I jakkolwiek przywódcy chińscy 
sadzą, że jest inaczej, to właśnie 
XX Zjazd KPZR wywarł wpływ 
na życie wszystkich partii, całego 
ruchu komunistycznego."

Wobec oskarżeń chińskich o 
„kapitulację” przed imperializ 
mem, Ibarruri pisze:

„W okresie wojny z Japonią 
komuniści chińscy zawarli poro­
zumienie z Czang Kai-szekiem. 
Jednakże nie zjednoczyli się z
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FILM 

Jak żyć?
O

dpowiedzi na to pytanie szuka bohaterka głośnego filmu 
Luis Bunuela „Yiridiana”, szuka — powiedzmy od razu — 
bezskutecznie. Ale też jak się zdaje, twórcy nie chodziło 
o dawanie jasnych, konkretnych odpowiedzi, czegoś w ro­

dzaju recept na powodzenie życiowe. Raczej stawia on wielkie 
znaki zapytania, wielkie problemy na tle drastycznie i brutalnie 
przedstawionych sytuacji życiowych i żąda, by odpowiedzi widz 
udzielił sam sobie. Bunuel powiedział zresztą kiedyś: „nie uwa­
żam kina za ambonę, z której mógłbym wygłaszać kazania”.

Opowieść o Viridianie nie ma też nic z kazania, nic z nauk mo­
ralnych. A w każdym razie nie są to nauki łatwe jak slogan, jak 
obiegowe hasło. Ten film trzeba przeżyć a potem przemyśleć, 
aby go w pełni zrozumieć i docenić. Nie jest to bowiem film ła­
twy i dość trafnie chyba ktoś powiedział, że nie pojmie go 
w pełni nikł przed ukończeniem trzydziestego roku życia. Więcej 
fu bowiem poezji niż wartkiej akcji, więcej piętrzenia nastrojów, 
kontrastowania czystości z erotyzmem, nędzy z szaleństwem niż 
dramaturgicznej akcji. Niełatwo też fen film opowiedzieć.

Oto młodziutka Viridiana znajduje się w klasztorze, tuż przed 
złożeniem ślubów zakonnych. Po raz ostatni chce ją zobaczyć 
stary wuj, który nigdy przedtem się nią nie opiekował. Wizyta 
przynosi katastrofę. Wuj uświadamia sobie zaskakujące podobień­
stwo dziewczyny do swojej zmarłej w noc puślubną żony. Pro­
ponuje Viridianie małżeństwo, a gdy spotyka się z odmową, 
próbuje gwałtu, by dziewczynę na zawsze do siebie przywiązać. 
Gdy i to się nie udaje — wiesza się. Viridiana obarczona spad­
kiem po wuju i poczuciem swej domniemanej winy za jego śmierć, 
postanawia zrezygnować z klasztoru i wśród ludzi i pracy dla 
ludzi szukać odkupienia. Gromadzi wokół siebie żebraków i nę­
dzarzy, wyrzutków społeczeństwa kalekich fizycznie i moralnie 
i chce ich wychować według swego modelu czystej i nieskażonej 
cnoty.

Ale podopieczni oszukują ja podle, a współwłaściciel pałacu, 
nieślubny syn wuia, okazuie sie .,aodnvm” kontynuatorem ero­
tycznych kompleksów tamtego. Wiec jak żyć w tym świecie — 
domyślne: w tym ustroiu soołecznvm — zakłamania, obłudy 
i oszustw, jak pomóc ludziom i iak sie samemu znaleźć wśród 
nich? Oło pytanie, na które Viridiana w swej świełej naiwności 
i nieziemskie! czystości nie umie znaleźć odpowiedzi.

Film Bunuela łąk owałfownie atakujacy widza swa otwartością 
i bezkompromisowo''*'* spotkał sie z wysokim uznaniem na festi­
walu w Cannes w 1961 roku, zvskuiac główną nagrodę — Złotą 
Palmę. Ta naoroda stała sie powodem ołośneao skandalu. Film 
bowiem oficialnie reprezentował ulłrakałolicka Hiszpanię, a dy­
rektor generalny hiszpańskie! kinematografii zobaczył ao po raz 
pierwszy podczas festiwalu. Gdv treść filmu doszła do opinii pu- 
hlicznei i kół rządowych, dyrektora zdiefo ze stanowiska, a w 
Hiszpanii zakazano publikować jakiekolwiek wzmianki o naoro- 
dzie. filmie i jego twórcy. Po czvm nie dopuszczono także filmu 
do festiwalu w Acaonlco w AAeksyku. Natomiast fennż roku 
w Brukseli „Viridiana” otrzymała nanrode krytyków filmowych 
jako nailenszv film roku, a na ekranach świała trwał już jej trium­
falny pochód.

Reakcje, jak widzimy, były na ten film jak najbardziej ^rame 
i gwałtowne. Takie też beda zapewne i u naszych widzów. Wąt­
pię, by ktokolwiek móał ogladać fen film oboiefnie i wyisć 
z kina natychmiast o nim zapominaiac, jak to niejednokrotnie 
bvwa. Tułaj jedni beda bardzo chwalić — inni zaś wybrzydzać. 
Nie powinno iednak być takich kinomanów, którzy by filmu nie 
zobaczyli. Takiego wstrząsu sumienia i prania uczuć często się 

nie przeżywa.

jego reżimem. „Współistnieli", 
więcej nawet, „współżyli", a na­
wet otrzymywali od niego broń. 
Mimo to nie zrezygnowali z wal­
ki o socjalizm, nie skapitulowali 
przed przedstawicielem reakcyj­
nej burżuazji chińskiej. Kompro­
mis z Czang Kai-szekiem pozwo­
lił im na chwilę wytchnienia, po­
zwolił umocnić swe pozycje i w 
końcu doprowadzić do zwycię­
stwa rewolucji.

Zawierając porozumienie z 
Czang Kai-szekiem komuniści 
chińscy nie postawili mu takiego 
warunku, aby zmienił swą reak­
cyjną istotę, swój charakter słu­
gusa imperializmu. Komuniści 
chińscy przyjęli Czang Kai-szeka 
takim jakim był: podstępnym, 
zbrodniczym i dwulicowym. Ro­
kowania w sprawie porozumień 
nie przeszkadzały mu zabijać ko­
munistów i paraliżować ich siły. 
Jedną ręką pomagał, a drugą za­
dawał rany. Ale taka jest walka: 
walka wymaga, abyśmy decydo­
wali się na kompromisy z tymi 
siłami, które istnieją, nie zaś z 
tymi, z którymi mielibyśmy ocho­
tę zawrzeć kompromis".

„Broniąc polityki współistnie­
nia — pisze autorka — nie dąży­
my do zmiany istoty imperializ­
mu, nie zamierzamy rezygnować 
z walki klasowej i z rewolucji, a 
więc ze zjawisk, które, bądź co 
bądź, bynajmniej nie zależą od 
naszej woli, ponieważ sam cha­
rakter społeczeństwa kapitali­
stycznego nieuchronnie prowadzi 
do walki i do rewolucji. (...) My 
komuniści, wybraliśmy drogę po­
kojowego współistnienia. (...) dla­
tego, że my, komuniści, walczy­
my w imię życia, nie zaś w imię 
śmierci, jakkolwiek nie szczędzi­
my ani krwi, ani życia i gotowi 
jesteśmy do poniesienia ofiar, 
kiedy wymaga tego walka o de­
mokrację i socjalizm."

W dalszej części artykułu D. 
Ibarruri przedstawia stanowi­

sko komunistów hiszpańskich. 
Przypomina, że solidarność z 
ZSRR i Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego ma głę­
bokie korzenie: zrodziła się w 
dniach Października 1917 roku, 
umacniała w bojach rewolucji 
Spartakusa w Niemczech, re­
wolucji 1918 r. na Węgrzech, 
w walce narodu chińskiego o 
wolność, w walkach klasy ro­
botniczej różnych krajów prze 
ciwko imperializmowi i fa­
szyzmowi.

„Naród hiszpański — stwierdza 
D. Ibarruri, cytując oświadczenie 
KP Hiszpanii — który toczy za­
ciekłą walkę z dyktaturą generała 
Franco, wie z własnego doświad 
czenia, iż sukcesy pokojowego 
współistnienia, złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego 1 przy­
spieszają rozkład reżimu franki- 
stowskiego i dodają bodźca si­
łom opozycyjnym walczącym o 
wytworzenie w naszym kraju sy­
tuacji demokratycznej."

i Częstochową.
Zakład Systemów Energe­

tycznych jest niejako placów 
ką wiodącą dla licznych za­
kładów i pracowni Instytutu, 
rozmieszczonych po całym 
kraju. Tu koncentruje się 
tzw. całościowe ujęcie roz­
woju polskiej energetyki. A 
więc: lokalizacja surowców, 
przede wszystkim złóż węgla 
brunatnego i niskokalorycz- 
n^go węgla kamiennego — 
zapotrzebowanie na energię, 
zgłaszane przez różne gałę­
zie gospodarki z przemysłem 
na czele — lokalizacja źró­
deł energii (cieplnych, wod-f 
nych, gazowych i atomo­

„Zeszłoroczne strajki w Asłurii 
i w kraju Basków, strajk górników 
w zagłębiach Asłurii i Leone, 
który trwał przeszło dwa miesią­
ce a rozpoczął się po rozstrzela­
niu naszego niezapomnianego 
towarzysza Grimau i po niedaw­
nym wykonaniu wyroku śmierci 
na dwóch młodych aniyfaszy- 
słach — pisze następnie autorka 
— wykazuje całą kłamliwość 
twierdzeń przywódców chińskich, 
głoszących, jakoby droga poko­
jowa nie oznaczała ani walki ani 
rewolucji.

Taktykę nieustannej rewolucyj­
nej gimnastyki, którą głoszą przy­
wódcy chińscy i którą usiłują za­
stąpić linię Deklaracji Moskiew­
skiej z 1937 roku. Oświadczenia 
z 1960 roku poznaliśmy u nas w 
kraju, dzięki anarchistycznemu 
infantylizmowi w okresie od 1911 
roku do 1920 roku, przy czym 
klasa robotnicza i chłopi hiszpań­
scy nie uczynili w tym czasie ani 
jednego kroku naprzód na dro­
dze ku wyzwoleniu społeczne­
mu."

„Takie jest nasze stanowisko — 
kończy D. Ibarruri — zgodne ze 
stanowiskiem światowego ruchu 
komunistycznego. Chcielibyśmy, 
aby przywódcy chińscy nauczyli 
się słuchać głosu partii komuni­
stycznych, które wraz z nimi zło­
żyły podpisy pod dokumentami 
z 1957 roku i 1960 roku oraz li­
czyć się z wolą narodów, które 
miłują pokój i nienawidzą woj­
ny. Na jedności ruchu komuni­
stycznego, opartej o żywy i ak­
tywny marksizm-leninizm, na jed­
ności szeregów komunistycznych, 
a nie na rozbiciu i na różnych 
cudotwórczych receptach polega 
siła, która może ułatwić drogę 
narodów do komunizmu."

LEKTOR

Najcenniejszy 
dorobek

- to ludzie

W komorze eksperymen­
talnej spala się 400 
kg węgla na godzinę. 
Ściślej — nie węgla, 

ale pyłu węglowego, pobra­
nego z terenu Bełchatowa, 
Rogoźna i in. Badania mają 
na celu ustalenie przydatnoś 
ci energetycznej pyłów wę­
gla brunatnego z nowych od­
krywek.

Badania pyłów to jeden z 
wielu kierunków prac Insty­
tutu Energetyki. Zadania 
tej placówki obejmują bo­
wiem realizację postępu 
technicznego we wszystkich 
dziedzinach produkcji, prze­
syłania, rozdziału i użytko­
wania energii elektrycznej i 
cieplnej. Chodzi przy tym 
zarówno o warunki eksplo­
atacji czynnych już zakła­
dów i sieci energetycznych, 
jak i o projektowane na 
przyszłość.

Instytut Energetyki w 
Warszawie (posiadający swo­
je pracownie m. in. w Po­
znaniu) wkrótce obchodzić 
będzie swoje X-lecie. Z 
trudności pierwszych lat 
najżywiej pozostały w pa­
mięci założycieli Instytutu 
kłopoty kadrowe. Specjali­
stów, po przejęciu z wyż­
szych uczelni technicznych, 
dokształcało się niejako na 
miejscu, wdrażając do prac

Znane są na ogół postępy, 
poczynione przez me­
dycynę w dziedzinie 
walki z gruźlicą. Wia­

domo, że wczesne wykrycie 
oraz systematyczne leczenie 
choroby może ją zlikwido­
wać, zanim spowoduje ona 
trwałe zmiany w organizmie 
lub stanie się groźna dla ży­
cia. Mimo to jednak, mimo 
tysięcznych przykładów cał­
kowitego wyleczenia ludzi 
poważnie chorych — gruźli­
ca ciągle jeszcze należy u 
nas do rzędu tzw. chorób 
wstydliwych, które niechęt­
nie ujawnia się przed lekarzem 
(a cóż dopiero przed znajo­
mymi!) i które nader często 
bagatelizuje się lub próbuje 
leczyć „cichym” sposobem 
domowym.

Gruźlica to poważna choro­
ba zakaźna. W Polsce mamy 
niestety ciągle jeszcze do 
czynienia z epidemią tej 
choroby, mającej charak­
ter społeczny. Niepokojąco 
wysoki roczny wskaźnik za­
chorowalności spowodowany 
jest u nas niewątpliwie ist­
nieniem ciągle jeszcze nie- 
wykrytych źródeł zarażania. 
Ogniska takie istnieją przede 
wszystkim na wsiach, któ­
rych ludność rzadziej i mniej 
chętnie korzysta z usług 
służby zdrowia, a z aparatem 
do zdjęć małoobrazkowych — 
bywa — nie zetknęła się nig­
dy. Podstawą opanowania 
epidemii gruźlicy jest unie­
szkodliwienie źródeł zakaże­
nia. Jakże unieszkodliwiać 
coś, co istnieje nie wiadomo 
gdzie i od jak dawna? A 
przecież dysponujemy obec­
nie możliwością likwidacji 
źródeł gruźlicy drogą lecze­
nia przeciwprątkowego i uod- 
parniania organizmu szcze­
pieniami BCG. Ta druga dro­
ga daje już u nas widoczne, 
rezultaty. Masowa akcja 
szczepień noworodków przy­
czyniła się w efekcie do te­
go, że obecnie mamy już np. 
w naszym województwie za­
dowalającą liczbę łóżek w sa­
natoriach dziecięcych.

Gorzej, niestety przedsta­
wia się sprawa izolacji cho­
rych prątkujących. Wykrycie 
tych źródeł zarażania przera­
sta możliwości najsprawniej 
działających placówek służby 
zdrowia, bo są to przecież 
punkty pomocy dla tych, któ­
rzy się tu zgłoszą. Niestety, 
ciągle jeszcze zbyt wielka li­
czba chorych nie trafia u nas 
pod niczyja opiekę. Jeden cho­
ry staje się przyczyną wielu 
dalszych zachorowań. Ponie­
waż zaś stan ten trwa od lat 
— obecnie odczuwa się po­
ważny niedobór zaplecza le­
czniczego w postaci łóżek 
szpitalnych, szczególnie zaś 
sanatoryjnych. Brak również 
zakładu izolacyjnego dla 
chroników, a nadmiernie prze­
ciążone pracą poradnie (ma­

naukowych. Dziś w nowocze­
snych laboratoriach i zakła­
dach Instytutu pracują wy­
trawni specjaliści, którym 
można było powierzyć nie 
byle jakie zadanie, bo roz­
pracowanie dróg rozwoju sy 
stemu energetycznego Polski 
— do roku 1980.

Na bieżąco rozważa się tu 
sposoby przezwyciężenia 
„szczytów” energetycznych 
(tu znaleziono m. in. możli­
wości przystosowania elek-

Przed jubileuszem 
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trowni parowych do szybkie 
go rozruchu). To tutaj opra­
cowano rozwiązania techni­
czne dla sieci 400 kV, „za­
ciągniętej” między Turowem 

my ich w województwie 36) 
borykają się ponadto z cias­
notą pomieszczeń, brakiem no­
woczesnej aparatury i niedo­
borem personelu. Poprawa 
tego stanu wymaga pewnych 
wkładów finansowych, które 
zrekompensowałyby się na 
przestrzeni 15—20 lat, dzięki 
przerwaniu łańcucha epide­
micznego.

Jednak istotne w tej sytua­
cji jest zaanagażowanie się 
do walki z gruźlicą całego 
społeczeństwa. Ustawa prze­
ciwgruźlicza nakłada wpraw­
dzie na chorych pewne obo­
wiązki, nie zostały one jed­
nak uwarunkowane żadnymi 
sankcjami w stosunku do 
opornych pacjentów. Chorzy 
samowolnie przerywają le­
czenie, nie pobierają leków, 
nie zgłaszają się do badań 
kontrolnych, doprowadzając 
siebie do trwałego kalectwa, 
innych do zachorowania. By­
wa, że czynią tak z obawy 
przed atmosferą „izolacji spo­
łecznej”, bywa — że obawia­
ją się, czasem niestety słusz­
nie, komplikacji w miejscu 
pracy. Zakłady pracy naj­
chętniej bowiem pozbywają 
się chorych na gruźlicę pra­
cowników, zamiast otoczyć ich 
opieką dopilnować kontynu­
acji leczenia itd.

Szerokie pole do popisu dla 
społecznej działalności, wspie 
rającej naszą służbę zdrowia, 
daje powstały w woj. poznań­
skim trzy lata temu Społecz­
ny Komitet Walki z Gruźlicą. 
Ostatnio odbył się w Pozna­
niu walny zjazd tego stowa­
rzyszenia, który przedstawił 
wiele cennych osiągnięć z 
jego działalności i wytyczył 
najpilniejsze zadania. Komi­
tet nasz, który nie posiada 
instancji nadrzędnej, a co za 
tym idzie żadnych dotacji, 
pracował początkowo nad 
stworzeniem właściwej struk­
tury organizacyjnej i zabiegał 
o zdobycie niezbędnych środ­
ków finansowych. Do tej 
pory zdołano utworzyć 6 ko­
mitetów powiatowych: w Kęp­
nie, Lesznie, Pleszewie, Mię­
dzychodzie, Wolsztynie i Wrze 
śni. W innych powiatach nie 
napotkano, niestety, na zro­
zumienie, nawet w radach na­
rodowych.

Za najważniejsze kierunki 
działania uznano: prowadze­
nie akcji oświatowo-propa- 
gandowej w zakresie profi­
laktyki przeciwgruźliczej 
mobilizację środków finanso­
wych na zakup ambulansów 
rtg., które by mogły docierać 
na wieś oraz udzielanie po­
mocy chorym i ich rodzinom. 
Wygłoszono więc tysiące od­
czytów, pogadanek, wyświet­
lono tyleż filmów oświato­
wych, utworzono wiele ekip 
propagandowych, organizowa­
no konkursy i wydawano 
ulotki. W akcji zbierania fun- 

wych) w różnych rejonach 
kraju.

Działalność Instytutu się­
ga już poza potrzeby energe 
tyki. M. in. kombinat siar­
kowy w Tarnobrzegu otrzy­
mał od niego regulatory na­
pięcia dla generatorów — 
skonstruowane na wzór tych 
jakie dostarczono elektrow­
niom w Skawinie i Koninie. 
Opracowuje się urządzenia 
tego typu dla przemysłu o- 
krętowego.

Na swoje X-lecie Instytut 
może przedstawić wiele kon 
kretnych osiągnięć technicz­
nych. Ale najcenniejszym do 
robkiem jest jego kadra na­
ukowa. Oto już 23 osoby u- 
zyskały w toku pracy tytuły 
samodzielnych pracowników 
naukowo-badawczych. Sześ­
ciu doktorów — wychowan­
ków Instytutu zawdzięcza ty 
tuły pracom w nim wykona­
nym. Kilku pracowników 
kończy prace doktorskie — 
kilkunastu je rozpoczęło. Są to 
prace o znaczeniu nie tylko 
praktycznym, ale i nauko­
wym. Oto np. inż. Wiśniew­
ski swoją pracę doktorską 
poświęcił izotopowym bada­
niom zdolności redukcyj­
nych dużych kotłów. Ten 
sam inż. Wiśniewski, który 
w roku ubiegłym otrzymał 
Nagrodę Komitetu Pokojowe 
go Wykorzystania Energii Ją 
drowej — za własną metodę 
pomiaru szybkości przepły­
wu wody w rurach kotło­
wych.

W. K. 

duszy na zakup ambulansów 
usiłowano nawiązać kontakt W 
działającymi na wsi organiz? 
cjami, takimi jak Zwią-^C 
Spółdzielni Produkcyjnych 
Związek Samopomocy Chłoń 
skiej, Liga Kobiet. Niestety 
bezskutecznie. Pomocą siuJj 
tylko Związek Spółdzielń 
Oszczędnościowo - Pożyczko* 
wej, zaś zupełnie obojętni 
okazał się Zarząd Okręgu 
PGR, w którego placówkach 
najtrudniej zorganizować ak­
cję prześwietleń.

Działalność Komitetu bar- 
dzo utrudnia dotąd fakt, f 
nie miał on swojego ojpo* 
wiednika na szczeblu miej­
skim i nie obejmował sw’ 
działalnością Poznania, Co 
postanowiono obecnie zinie. 
nić. Nie bez znaczenia dla dak 
szej działalności Komitetu 
będzie również rozszerzenie 
grona jego rzeczywistych 
członków od których prac 
zależy przecież w dużej mis 
rze wynik społeczne]' 
walki ze społecznym wrogiem.

WANDA CHILA

Kiedy chłop je Lurę?

Kokoszka 
podejrzana 

troszkę...

Kiedy chłop je kurę? Wte 
dy, kiedy chłop jest 
chory albo kura 
jest chora”. To popular 

ne przed wojną powiedzenie 
kryje jednak w swej drugiej 
części pewne niebezpieczeń­
stwo. O ile bowiem kura zdro 
wa stanowi rzeczywiście wska 
zane pożywienie dla chorego, 
o tyle chory drób może gro­
zić spożywającemu wieloma 
komplikacjami.

O tych niebezpieczeństwach 
opowiada mi adiunkt zakładu 
chorób drobiu Państwowego 
Instytutu Weterynaryjnego w 
Puławach dr Helena Raszew­
ska.

Z najbardziej rozpowszech­
nionych wśród drobiu zoono-. 
zó-w, czyli chorób przechodzą-; 
cych ze zwierzęcia na czło­
wieka, dr Raszewska wymie­
nia salmonelozy kaczek, gruź­
licę kur, ornitozę. Te choroby 
przenoszą się na ludzi powo­
dując zatrucia, biegunki, go­
rączkę, ostre zapalenie płuc.

Podstawowym zadaniem za­
kładu jest rozpoznawanie tych 
i wielu innych chorób drobiu 
w terenie na zlecenie woje­
wódzkich zakładów higieny 
weterynaryjnej oraz opraco­
wywanie szczepionek i sku­
tecznych metod zwalczania 
tych chorób. Zakład roztacza 
również nadzór nad zarodo­
wym drobiem importowanym, 
który — jak wynika z doświad 
czenia zakładu — jest najwiek 
szym rozsadnikiem chorób dro 
biu często u nas niespotyka­
nych. Tenże zakład czuwa nad 
jakością polskiego eksportu 
drobiu bitego, kontroluje 
wszelkie szczepionki przeciw­
ko chorobom drobiu wyprodu 
kowane w kraju czy też za 
granicą, prowadzi szeroko za­
krojoną działalność dydaktyk 
ną.
Jedną z najgroźniejszych cho 

rób drobiu jest pomór wywo- 
łany wirusem atakującym ga­
tunki drobiu na całym świę­
cie. Ofiarą pomoru padają nie, 
raz olbrzymie fermy drobiar­
skie, wirusy zaś tej choroby 
przenoszą się z niesłychaną 
łatwością poprzez drób bity, 
przez ludzi np. na podeszwach 
butów, a nawet z wiatrem, ą- 
takując gospodarstwa odlegli 
nieraz o dziesiątki i setki ki­
lometrów od ogniska epidemi1'

Osiągnięciem Zakładu 
skalę światową jest wyprodu­
kowanie szczepionki przeciw­
ko pomorowi drobiu. Szcze­
pionka ta o nazwie „La S0 ; 
(w skrócie „L”) umożliwiła n 
mai całkowite zlikwidowani 
ognisk pomoru w kraju. Ob 
cnie zwracają się o nią do n 
liczne kraje zagraniczne, ’ 
in. Anglia, Belgia, Włochy, 1 
nezja.

Dzisiaj więc, dzięki 
zakładu, możemy spożyć 
drób i pić surowe jaja ze 
cznie mniejszą, ewentuam 
cią szkodliwych następstw 
przed kilku jeszcze laty.

W.



Komunikaty
w ^DSIĘBIORSTWó REMONTOWO-MONTAZOWE 
Tra Df WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU, ulica 

ugutta 19 — zawiadamia wszystkich zlecenio- 
< Że USTALAĆ JE NOWYCH URZĄDZEŃ

ICZYCH 1 GASTRONOMICZNYCH W 1964 
BI^DA PRZEPROWADZANE TYLKO PO 

ZGŁOSZENIU ROBÓT DO PORTFELU 
ZLECEŃ NA ROK 1964.
ioc->erm'n zgłoszenia upływa z dniem 15 października i.Ybj r.
ó„^gło®zenia Przyjmują i informacji udzielają w\ 
sciwe terenowe oddziały:

Poznań, ul. Traugutta 34, tel. 651-32 i 543-49
Ostrów Wlkp., ul. Kaliska 45, tel. 717
Kalisz, ul. Staszica 43, tel. 49-48
Zielona " ’ -

ła-

Góra, ul. Ogrodowa 9. tel. 30-06
Gorzów Wlkp., ul. Armii Polskiej 29, tel. 36-22.

K6875
Ucznia instalatorskiego 
przyjmę. Zdz. Murzynów’ 
ski, Poznań, Chłapowskie 
go 2 m. 4. 5131 g

„CENTROSTAL”
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

zawiadamia, że 

z powodu inwcntury
WSTRZYMUJE SPRZEDAŻ
Z MAGAZYNU „WOLA”,

jłur — w czasie od 1—31. X. 1963 T.
Stali płaskiej w czasie od 1—15. X. 1963 r.

i Wyżej wymienione materiały zadysponowane 
prosimy odebrać przed przewidzianą

OGŁOSZENIA DROBNE

Przetargi
i'<irrriwiw

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO - MONTAŻO­
WE w Międzyrzeczu Wlkp. Osiedle Reymonta 41, 
telefon 422 ogłasza PRZETARG NA WYKONANIE 
ROBOT ELEKTRYCZNYCH w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych (teren woj. zielonogórskiego) 
z materiałów powierzonych na sumę 890 tys. zł. 
Termin zakończenia robót 28. 12. 1963 r. Bliższych 
informacji udzieli: Dział Ekonomiczno - Organiza­
cyjny. Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 30. 9. 1963 r. Termin przetargu wyznacza 
się na dzień 1. 10. 1963 r. godz. 10. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się wybór oferenta. K6901

REKLAMA PRASOWA 
jest, była i pozostanie najsku­

teczniejszą formą reklamy
KORZYSTAJCIE Z USŁUG 

POWSZECHNEJ 
AGENCJI REKLAMY 

RSW „PRASA” 
oraz

Biur Ogłoszeń i Reklam 
RSW „Prasa” 

na terenie całego kraju.

STOiSKO PAR-u
na Targach Krajowych 

Jesień 1963
w PAWILONIE 20

K6905

Ucznia lat 16 do introli- 
gatorni przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 5399g.

Sprzedam 
bernardyny

szczeniaki

kami. Poznań, 
13 m. 5.

metry cz- 
Ląmpego 

5086g

aca

Gosposia albo pomoc do­
mowa potrzebna. Może 
być z prowincji. Rataj- 
Kaka 40 m. 5. 5270g 
Gosposi samodzielnej na 
staie pilnie poszukuje 
ralżeństwo lekarskie z 
dwojgiem małych dzieci. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Libelta 26 m. 5. 5330g

Tczeń krawiecki zaawan­
sowany potrzebny. Kacz­
marek, Poznań, ul. 27 
Grudnia 9. 5344g

Opiekunkę do dwuletnie­
go dziecka na dobrych 
warunkach poszukuję. Po 1 
mań. Dąbrowskiego 20'22 , 
ID. 61, godz. 16—17. 5335g J

Kursy spawania — elek­
trycznego i acetylenowe­
go — weryfikacyjne dla 
zaawansowanych oraz 
podstawow’: dla początku 
jacych, korespondencyj­
ne dla zaawansowanych, 
— tworzyw sztucznych, 
organizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak 
tycznej w Poznaniu, ul.
Lampego nr. 7 tel 14-45. 1

K6163
Tańców szybko uczę. Po­
znań. ul. Mickiewicza 27 
m 7. 3859g

Przyjmę dwóch uczniów 
do warsztatu ślusarsko- 
kowalskiego. Oferty od 
godz. 15, tel. 16-75. 5095g

Dnia 16 września 1963 r. zmarł długoletni nra- 
cownik Oddziału TI Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej w Poznaniu

Kazimierz Wieczorkiewicz
odznaczony Medalem Dziesięciolecia PRL 

oraz Odznaką Wzorowego Kierowcy.
W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika 

i nieodżałowanego kolegę.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 19 września 
br. o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.
DYREKCJA — P. O. P. — RADA ROBOTNICZA 
RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACOWNICY

K6927

W dniu 17 września 1963 r. opatrzony sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach zmarł 
mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Franciszek Wilkosz
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o go­
dzinie 15.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ZONA Z CÓRKĄ I RODZINA 

Poznań, ul. Kniewskiego 16a.
5477g

Potrzebna 
ukończone 
czątkująca 
ewent. po

uczennica — 
lat 18 — po- 

krawcowa
kursie. Oferty 

Biuro - Ogłoszeń. Grun-
waldzką 19 dla 5173g
Uczniów malarskich
przyjmę. Zgłoszenia Poz­
nań, Kotlarska 4 telefon 

5182g
Przyjmę dzieci w wieku
przedszkolnym na
miecki.
6.

nie-
Kościuszki 82 m. 

5191g
Uczynią przyjmie War­
sztat Ślusarsko - Mecha­
niczny, Luboń, ul. Stalin 
gradzka 13. 5239g
Pomoc domowa najchęt­
niej z prowincji, potrzeb­
na zaraz. Poznań, ul. Kot 
Jarska 4. Tel. 702-16 5183g
Gospodynię na plebanię 
poszukuję. Oferty do Biu 
ra Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 5219g
Organista samotny, trzeż 
wy i sumienny przyjmie 
jakąkolwiek pracę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzką 19 dla 21578p
Gosposia potrzebna. Poz­
nań, Rataje 109. Ogrod­
nictwo. 5224g
Przyjmę ucznia ślusar­
skiego. Poznań, ul. Głów-
na 40. 5345g

Kupię lisy niebieskie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5184g.
Kupię urząd nie do wy­
robu muchołapek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5166g
Pianino (orzech) do-
brym stanie z płytą meta 
■Iową kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 521 Ig
Akordeon 48-basowy lub 
większy kupię. Oferty 
Biuro Ogłpszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5226g
Kupię kamyczki do zapa 
laczy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5?,27g

Kupię maszynę do szycia
uszkodzoną.
32 m. 34.

Ra tajczaka 
5233g

Sprzedam palmę „Sabal”. 
Kubicki, Wolsztyn, Krę-
ta 10. 5346g
Sprzedani samochód ,,O- 
pel - Record” — rok 1961. 
Opolska 97 m. 5, od godz.
16. 5249g
Samochód „BMW” 706. 
sport. — coupe — naj­
nowszy model sprzedam.
Tel. 501-82. 5290g

Zmniejszam felgi samo- 
chcdowe, polecam felgi — 
20. 16, 15. oraz podwozia 
z piastami. Kużdowicz, 
Dąbrowskiego 94a. 4802g
Okazyjnie sprzedam 
roochód „.Warszawa” 
przyczepką lub bez 
względnie zamienię 
niniejszy. Warunki do

sa-

na
o-

mówienia. Leszno, Brac­
ka 12,' tel. 276. 5118g

dniu 18 września 1963 r. zasnął w Bogu, po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Andrzej Fraszewski
emeryt

Pogjzeb odbędzie się w sobotę, 
cmentarnej na Junikowie,

dnia 21 bm. o godzinie 13.15 z kaplicy

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250. Palacza 146 c m.
6 (barak). 5091g
Tanio sprzedam maszynę 
do szycia. Poznań, Lam-
pego 9 m. 12. 5106g
Sprzedam motocykl „.Ja­
wa” 175. Poznań, Kolejo­
wa 43 m. 16, godz. 18—20. 

_____ 5115g
Wózki dwukołowe, moto­
cyklowe, rowerowe, łóże­
czko dziecięce sprzedam. 
Wieluńska 2 m. 2 (Swier

Sprzedam piec kuchenny 
gazowo - węglowy. Gro­
chowska 55a m. 20 — wie 
czorem. 5251g
Ciągnik „Steyer” w 
pierwszorzędnym stanie 
po remoncie sprzedam. 
Oglądać po godz. 15. Ul.
Rawicka 72 — Górczyn. 

5269g
Garaż drewniany i stół 
okrągły orzechowy sprze 
dam. Tel. 440-64. 5274g
Octavię Super po 24.000 
km — sprzedam. Cena 83 
tys. zł. Telefon 4-59-04.

K6897

czewo). 5120g
Pianino krzyżowe, czar­
ne, dobrym stanie — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19. dla 5130g.
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Singer” 1260 zł. Ra­
tajczaka 32 m. 34 . 5137g
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia” w bardzo dobrym 
stanie. 11.000 zł. Poznań. 
Dzierżyńskiego 19 m. 23a. 
______ 5139g
Sprzedam motocykl
„WFM”. Hetmańska 32 
ni- 6- , 5145g

Sprzedam amerykankę 2- 
osobową wysoki połysk. 
Ogrodowa 16 m. 8.
______  5150g
Sprzedam motorower „Ko 
mar” fabrycznie nowy. 
Cena 4.000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19. dla 5155g.
Magiel domowy w do­
brym stanie — 2.800, re­
gał 2,20 wysoki i 2,20 sze­
roki do połowy za szkłem
do przesuwania dolna
część ze szufladami 3.000 
zł sprzedam. Ostrzeszów, 
ul. Powstańców Wlkp. 3. 

21592p
Ciągnik „Zetor” w do­
brym stanie sprzedam. 
Zbigniew Szymkowiak, 
Marzenin. pow’. Września 
stacja kolejowa Marzenin 

21593p

Sprzedani samochód 
„DKW” w dobrym sta­
nie. Dąbrowskiego 111 m.
11 od godz. 15. 5222g
Sprzedam nutrie hodow­
lane (szafiry). Poznań. 
Gwiaździsta 2 m. 4. 5225g
Skrzynie inspektowe be­
tonowe korzystnie sprze­
dam. Poznań — Juniko- 
wo, Scinawska 68. 5228g
Sypialnię jasny orzech b. 
dobry stan cena 5.000 zł.
Pokój 
orzech 
nowsze 
dam.

stołowy ciemny 
cena 3.500 zł — 
modele — sprze- 
Zmartwychwstań-

ców’ 2 m. 1 (Wilda) od 
godz. 15—19. 5232g
Rower damski, męski, łó­
żeczko dziecięce, space- 
rówkę giętą sprzedam — 
okazyjnie. Długosza 9 m.

5244g

Studentka poszukuje 1- 
osobowego pokoju. Może 
być od 2. X. — na okres 
targów opuści. Tel. 88-98.

5451g
Poszukuję garażu okolica 
Łazarz. Przybył, Rutkow 
skiego 12 m. 4, tel. 650-84. 

_ 5214g 
Lekarz poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5045g.
Oddam pokój samodziel­
ny na okres 2—3 lat. Płat 
ne z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5123g.________________  
lokal na pracownię dziel 
nica Łazarz — odstąpię. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
5079g.
Zamienię 2 1/2 pokoju z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 5082g
Poszukuję garażu w cen­
trum miasta. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 5084g.
Poszukuję pokoju — na­
wet w zamian za utrzy­
manie starszej osoby, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19. dla 5089g
2 pokoju z przynależ- 
nościami. telefonem za­
mienię na 3Vs pokoju z 
przynależnościami wzgl. 
na 2 pokoje i pokój z ku 
chnią z przynależnościa­
mi. Warunki do uzgodnię 
nia. Telefon 842-16 wzgl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 5090g
Zamienię jednopokojowe 
mieszkanie (Garbaty) na 
większe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 5092g.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne na takie 
samo I—II ptr. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 5099g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju u starszej osoby lub 
da utrzymanie. Zapłaci z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, dla 
5102g.

Zamienię kawalerkę — no 
we budownictwo — na 
mieszkanie większe samo 
dzielne może być spół­
dzielcze. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 5103g. ______________
Katowice! 2 pokoje z ku­
chnią, komfort, I ptr. — 
zamienię na 1 pokój z ku 
chnią, samodzielne Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, dla 
5104g.____________ ________

Pracująca i ucząca się po 
szukuje pokoju w śród­
mieściu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5114g._____________ __  
Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka (nowe budowni­
ctwo, w Lesznie na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 5126g.___________  
Pokój samodzielny z wy­
godami centrum Lublina 
zamienię na podobny w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5138g.

Panna pracująca poszuku 
ie pokoju samodzielnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 5140g
Zamienię 3 pokoje, kuch- 
nią, łazienką w Swarzę­
dzu na podobne w Pozna 
mu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5147g.

Przyjmę dwóch studen­
tów na pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 5076g.

Zamienię mieszkanie we 
Wrocławiu na mieszkanie 
w Wielkopolsce. Wroc­
ław, PI. Bema 5 (magiel). 

21580g
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, duże, stare bu 
downictwo, przynależno­
ści, samodzielne, i ptr. 
centrum na 3 lub 2-pcko- 
jowe, nowe budownictwo 
oc I ptr. (prócz Dębca). 
Dokładne oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5229g
Kupię mieszkanie pokój 
kuchnią wyłączone (może 
być suteryna). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5241g
Studentka II roku AM po 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5254g
Mieszkanie 2-pokojowe, 
kuchnią, dozorstwem za­
mienię na 2 pokoje, kuch 
nią bez dozorstwa. Armii 
Czerwonej 23 m. 20. 5256g
Zamienię pokój, kuchnią, 
łazienką samodzielne w 
nowym budownictwie na 
większe — podobne. Poz­
nań, Głogowska 154 m. 8. 

5258g

Dnia 16 września 1963 r. zmarła nasza była 
długoletnia pracownica

Irena Kędziora
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19. IX. 

1963 r. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej Bo­
żego Ciała na Dębcu.

W Zmarłej straciliśmy dobrą pracownicę i ce­
nioną koleżankę.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA, 
WSPÓŁPRACOWNICY

Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego
K6951

5 will, 6 domów bliźnia­
czych, 10 domów z ogro­
dami w cenie od 150.000 
do 500.000 zł — sprzedam. 
Zgłoszenia: Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m' 9. 
___________ ________ 5362g 

! Okazja! Sprzedam dom 
jednorodzinny z ogro­
dem, parcelą w Pozna- 

[ niu - Antoninku. Adres 
| wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5016g.

i Kupię domek i 1 łub 2 
| ha ziemi w okolicach Po 
znania. Oferty z poda- 

j niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

1 5185g.

Dnia 18 września 1963 r. 
trzony Sakramentami św.
nasz ukochany ojciec, 
przeżywszy lat 62, śp.

zasnął w Bogu, 
mój najdroższy

teść, dziadziuś i

opa- 
mąż, 
brat,

Józef Kozica
o

ZONA, 
Poznań, Grunwaldzka 25.

czym zawiadamiają stroskani
DZIECI, SYNOWE, ZIĘĆ 1 WNUKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm.
o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 18. 5547g

Dnia 17 września br. zmarła po dłbgiej i ciężkiej chorobie długoletnia 
p acowniczka naszego Przedsiębiorstwa

Janina Strużuk
int^u Umarłej Przedsiębiorstwo nasze traci wzorową k,ierow”icz^ 

tshgentną i sumienną pracowniczkę i najlepszą koleżankę. Pracą s q 
n;>Karbiła sobie nasze uznanie.

? k°ei-Zeb ordzie się w piątek, dnia 20 września br. o godzinie 13.1 a 
aPlicy cmentarnej na Junikowie.

DYREKCJA - RADA ZAKŁADOWA - WSPÓŁPRACOWNICY
SPÓŁDZIELCZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU

^^^WÓDZKIEGO ZWIĄZKU SPÓI.DZIE1.N1 pracy w poswaniU^

Dnia 17 września br. śmierć nieubłagana za­
brała po ciężkiej, lecz cierpliwie znoszonej cho­
robie naszą drogą i nieodżałowaną, śp.

Janinę Strużuk
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowńe.
Serdeczną o Niej pamięć zachowa na zawsze 

w swych sercach
GRONO PRZYJACIÓŁ 

5548g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DRZEWNE PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 3 — 
ogłaszają PRZETARG na: DOSTAWĘ SUKCESYW­
NĄ PO 600 szt. miesięcznie SIEDZEŃ SPRĘŻYNO­
WYCH DO KRZESEŁ. Wzory siedzeń można obejrzeć 
w’ Dziale Zaopatrzenia Pozn. Zakł. Drzewnych PT 
w' Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 3. Oferty z podaniem 
ceny, oraz okresu czasu przez który oferta wiąże 
oferenta należy składać w biurze Przedsiębiorstwa 
do dnia 24 września 1963 r. Otwarcie ofert nastąpi 27 
września br. o godz. 8. Przedsiębiorstw’© zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferenta. K6908
SPÓŁDZIELNIA
MYCH „POKOI” W

PRACY WYROBOW METALO-
POZNANIU, ul. Łacina 6

OGŁASZA PRZETARG NA POKRYCIE LAKIEREM 
MŁOTKOWYM 12.000 SZT. KORPUSÓW WIESZAKA, 
z wykonaniem w terminie do końca roku i sukce- 

roku 1964 po 12.000 szt. kwar-sywną dostawą oraz w 
talnie.

Bliższych informacji 
Spółdzielni.

Oferentami mogą być

udziela Dział Techniczny

przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5. X. 1963 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferty w/g własnego 

uznania oraz prawo unieważnienia przetargu. K6926

Pracownicy poszukiwani
Poważny Zakład Przemysłowy podległy Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego poszukuje

INŻYNIERA - MECHANIKA z specjalnością 
obróbki plastycznej, na stanowisko kierownicze, 
wymagana praktyka na stanowiskach kierowni­
czych bezpośrednio w produkcji.

Zakład gwarantuje mieszkanie w roku 1964.
Oferty należy składać w Biurze Ogłoszeń, Grun­

waldzka 19 zdla K6950.
W Strzałkowie — działki 
budowlane, położone przy 
autostradzie, sprzedam. 
Lenartowicz, Poznań, Sie
miradzkiego 5. 5157g
Sprzedam parcelę (Grun­
wald) 700 m=. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5023g. 5023g
Ogródek działkowy przy 
Wspólnej (Dębiec) odstą­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
4963g. ______
Sprzedam willę wyłączo­
ną z dużym ogrodem w 
Swarzędzu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4979g.
Kupię parcelę w pobliżu 
Warszawskiej — kierunek 
Swarzędz, Jasin. Telefon 
17-91, godz. 7—13, lub o— 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 5031g
Domek wyłączony trzypo 
kojowy, cały wolny pięk 
nie położony pod War­
szawą. Autobusem i tram 
wajem na miejsce korzy­
stnie sprzedam lub żarnie 
nię na podobny w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5050g.
Kupię domek jednorodzin
ny w Poznaniu do 
100.000. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 5001g.

zł

19,

Kupię mały domek z o- 
gródkiem, blisko tramwa 
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 5077g.
Kupię mniejsze gospodar­
stwo rolne z zabudowania
mi. Cena 
Zgłoszenia:

do 120.000 zł.
Poznań,

Mylna 13 m. Ha.
ul. 

5081g
Okazja! Gospodarstwo ho 
dowlane 9 ha koło Czarn­
kowa, zelektryfikowane
sprzedam spiesznie.
(70.000) Szkoła, sklep, ko­
munikacja. Wiadomość: 
Grabowski, Piła, Ogińskie 
go 29 (po południu).

5088g
Dam w dzierżawę gospo­
darstwo 7Vs ha ziemi, ży­
wy i martwy inwentarz. 
Adres: Kortus Stanisław, 
Karczewo, pow. Kościan, 
poczta Kamieniec, woj. po 
znańskie, stacja kolejowa 
Granowo kierunek Gro­
dzisk albo Plastowo przez 
Kościan. 5094g
Działkę budowlaną w Lu
boniu sprzedam, 
mość: Luboń, 
wro) Szkolna 5.

Wiado- 
(Zabiko- 

5216g

Zgubiono książeczkę
Ubezpieczalni Społecznej 
wydaną przez Przedsię­
biorstwo Budownictwa 
Terenowego w Koninie. 
Cegielski Stanisław’, Gra- 
bienice, pow. Konin.

21577p
Zgubiono legitymację nr. 
183 wydaną przez Liceum 
Ogólnokształcące w No­
wym Tomyślu. Jerzy Sto
dolny. 21586g
Zgubiono świadectwo Vil 
klasy Szkoły Podstawo­
wej. Hieronim Olejniczak 
Biała, powT. Konin. 21581p

/Różne

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 5135g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie­
go 34. 4704g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 3591g
Dobrze prosperująca ho­
dowla lisów, norek i dro­
biu przyj mie czynnego 
wspólnika od 1. I. 1964 r. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4627g.

Poszukuję garażu w oko­
licy Sródki — Głównej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 5247g

Przystąpię jako czynny 
wspólnik do wytwórni 
lub handlu — najchętniej 
w branży odzieżowej. Po­
siadam samochód. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 516Dg

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy mał 
żeństwa szybko, dyskret­
nie i uczciwie. Będąc na 
Targach skorzystaj z na-
szych usług.
Wdowiec

54 lag
prowadzący

sklep spożywczy w włas­
nej nieruchomości zapoz­
na ładną miłą panią lat 
45—55. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5046g

Dyrekcji i Pracownikom Departamentu Oświaty Rolniczej Ministerstwa 
r»?™JWa' kierownictwu i Pracownikom Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 
i WRN. Koleżankom i Kolegom z Oddziału Oświaty Rolniczej, Gronu 
Profesorskiemu oraz Młodzieży Szkół Rolniczych, Związkowi Kółek 
i Organizacji Rolniczych, Radzie Zakł. Zw. Zaw. Prac. Państw, i Spo­
łecznych i Kołu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego przy Wvdz. Roln

R„a^.cji i Administracji „Poradnika Gospodarskiego”, ” Rozgłośni 
Radia w Poznaniu oraz wszystkim Przyjaciołom i Znajomym 

no Pomoc 1 współczucie oraz udział w uroczystościach żałobnychpo smieici nieodżałowanego, sp.

Kazimierza Jankiewicza
SKŁADAJĄ PODZIĘKOWANIE

ZONA Z CÓRKAMI
5282g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym, Lokatorom, Dyrekcji, 
dzie Zakładowej. Koleżankom i Kolegom Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Weg° ~ Za ziożone w*razy współczucia, liczne wieńce i kwiaty 
liczny udział w pogrzebie drogiej naszej córki, śp.

Władysławy Danuty Stawniak
RODZICE I RODZINA



WRZESIEŃ 
19 

czwartek

Konstanc^}

Słońce: fi.31-M.oo Najlepszy majster z piasku
TEATRY
NAKŁO — „Szczęście Frania” 
GOSTYŃ „Człowiek człowieko­

wi”
KALISZ „Gbury”
KINA

CHODZIEŻ — Noteć: „Sprawa 
Niny B”, CZARNKÓW — „Trudne 
lata”, GNIEZNO Lech:„Niezna 
jomi z pociągu”, Polonia: „Jak 
zdobyć męża”, GOSTYŃ — „Straż 
przyboczna”, JAROCIN — „Zabaw 
na buzia”, KALISZ — Kosmos: 
„Kapitan Fracasse”, Oaza: „Nie­
letni świadek”, Stylowe: „Viri- 
diana”, Wolność: „Główna wygra 
na”, KĘPNO — „Kanciarze i spół 
ka akcyjna”, KOŁO — „Na 
wschód od Edenu”, KONIN — Gór 
nik: „Rewia o północy”, Energe­
tyk: nieczynne, KOŚCIAN — 
„Światła na mordercę”, KROTO­
SZYN — „Mieszkanie nr 8”, LE­
SZNO — „Poślubny rejs”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Rio Bravo”, NO­
WY TOMYŚL — „Burzliwa mło­
dość”, OSTRÓW — Roma: „Dwa 
oblicza zemsty”, Słońce: „Żywa 
woda”, OSTRZESZÓW — „Kto 
sieje wiatr”, PIŁA — Iskra: „Pod 
słońcem Italii”, Millenium: „Czar­
ny monokl”, PLESZEW — „Poła­
wiacze gąbek”, RAWICZ „Dni 
powszednie i święta”, SŁUPCA — 
„Kobiety czekają”, ŚREM — „Dzie 
więć dni jednego roku”, ŚRODA 
— „A jeśli to miłość”, SZAMO­
TUŁY „Synowie i kochankowie”, 
TRZCIANKA — „Pan bez miesz­
kania”, TUREK — „Co za radość 
żyć”, WĄGROWIEC — „Ten, któ­
ry wrócił”, WOLSZTYN — „Ser­
ce i szpada”, WRZEŚNIA — 
„ Dziewczęta”.

RADIO
WARSZAWA I: 8.34 — Muzyka; 

8.50 — Piosenka filozoficzna; 9 — 
Dla klas III i IV; 9.20 — Koncert; 
10 — „W 20 rocznicę Wojska Pol­
skiego”; 10.30 — Otto Siegl — U- 
wertura pastoralna; 10.40 Au­
dycja słowno-muzyczna Pol. Wyd. 
Muzycznego; 11 — „Ulica drew­
niana”; 11.20 — Mozaika mel. roz­
rywkowych; 12.15 — „Rolniczy
kwadrans”; 12.45 — Muzyka ludo­
wa; 13 — Dla klasy III; 13.13 — 
Muzyka kameralna; 14 — „Obła­
wa” fragrn. pow. M. Lalicia; 14.30 
— Koncert rozrywkowy; 15.10 — 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym. 15.20 — Z cyklu: „Das wohl- 
temperierte Klavier” — Jana Se­
bastiana Bacha: Preludium i fuga 
Nr 35 F-dur; 15.26 — Wiązanki me 
lodii rozr.; 15.35 — Co się wam w 
tej audycji najbardziej podoba; 
16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 — Pro 
gram młodzieżowy; 17.05 „Z ple 
cakiem po kraju”; 17.25 — Z twór 
czości Camilla Saint-Seansa; 18 — 
Reportaż lit.; 18.20 — Publicysty­
ka zagraniczna; 18.30 — Kwadrans 
mel. tan.; 19.05 — Koncert życzeń; 
20.26 — Sport; 20.30 — Ludowe tań 
ce polskie; 20.45 — Kwadrans dla 
poważnych; 21.05 — „Echa Festi­
wali Europejskich”; 21.27 — Mo­
zaika mel. rytmicznych; 22 — Te­
atr Młodych; 22.30 — Mozaika mel. 
rytmicznych.

Wiadomości: 5, C, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 7.55 — Muzyka; 8.50 
Mel. góralskie; 9.05 — Muzyka; 9.45 
— Melodie z całego świata; 10.30 — 
„Teściowa” opowiadanie Osipa 
Radowa, przekład Marii Grzesz­
czak; 11 — Koncert symf.; 12.15 — 
Muzyka ludowa; 12.45 — „Nasze 
sprawy codzienne”; 13 — Przebo­
je filmowe; 13.25 — „Na wesoło”; 
14.35 — Utwory symf.; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Trzy tanga gra Orkie 
stra Rolanda Poletta; 15.10 — „Z 
dziejów muzyki chóralnej”; 15.30 
— Dla dzieci; 16.25 — Sport; 16.35 
— Wesołe piosenki; 17.12 — Aud. 
J. Matuszyńskiego; 17.25 — Kon­
cert Poznańskiej 15-tki Radiowej; 
18.50 — „Przełomowy Zjazd” fel. 
prof. Józefa Kowalskiego; 19.30 — 
Aud. ekonomiczna; 20.05 — Muz. 
tan.; 21.27 — Sport; 21.40 — Ry­
szard Strauss: „Salome” dramat 
muzyczny w akcie; 23.32 — Muz.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

10.55 — Program dla szkół — Ję­
zyk polski dla kl. V—VII (W-wa); 
17.20 — Wiadomości dziennika; — 
17.30 — „Przechadzka po Charko­
wie”; 18 — Program dla dzieci: 
„Szymon Kobyliński rysuje”; — 
18.15 — „Spotkania z przyrodą” 
18.45 — Magazyn: „Nie tylko dla 
pań”; 19.20 — Teleturniej: „Wiel­
cy Polacy”; 19.50 — „Dobranoc”; 
20 — Dziennik; 20.30 — Public. „Sa 
motny półwysep”; 22 — Polska 
Kronika Filmowa; 21.10 — Film fa 
bularny produkcji ang. „Agent Nr 
6” od lat 16.

00000003000
Młodzież ze wsi Skrzypnia. — 

Prosimy o podanie nazwiska ce­
lem osobistego skomunikowania 
się. (2214)

Aniela G., Nekla. — List Pani 
przekazaliśmy do Towarzystwa 
Miłośników Miasta Poznania. 
Stamtąd też otrzyma Pani wy­
jaśnienie. (2243)

Jerzy P., Wągrowiec. — Szkół, 
które przyjmują kandydatów z 
ukończonym Liceum Ogólno­
kształcącym jest bardzo dużo. 
Musi zdecydować się Pan ha ja­
kiś kierunek i nas zawiadomić, 
będziemy starali się pomóc. (1914)

IV a ostatnim posiedzeniu Komisji Gospodarki 
1 * nalnej i Mieszkaniowej WRN zastanawiano

Komu- 
się nad

oceną wykonania zadań budownictwa mieszkaniowego 
i kapitalnych remontów. Przed miesiącem pisaliśmy 
• tym, jak zostały zrealizowane plany półroczne. Wnioski
nie były zbyt optymistyczne. Jak wyglądy sytuacja obec­
nie? Czy zdołano nadgonić zaległości?zaległości?
Jak sama nazwa wskazuje 

przedsiębiorstwa remontowo- 
budowlane, których mamy
obecnie 19 (miejskich i po­
wiatowych), powinny przede 
wszystkim zajmować się re­
montami domów. To samo do­
tyczy Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Robót Instalacyj­
nych i Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Produkcji Pomoc­
niczej. Niestety, zbyt wielki 
jest udział robót inwestycyj­
nych, aby kapitalne remonty 
można było przeprowadzać 
sprawnie. Od 1961 roku wzra­
sta stale w planach przedsię­
biorstw udział prac inwesty­
cyjnych. Na ogólną wartość 
produkcji podstawowej w 1961 
roku wynoszącą 178,2 min. zł 
przypadało na inwestycje 56 
min. zł, w roku 1963 na su­
mę 198 min. zł iuż 81 min. zł. 
W tym roku Wojewódzka Ko­
misja Rozdziału Robót zale­
ciła budować przedsiębior­
stwom wiele obiektów rol­
nych jak: agronomówki, sta­
cje selekcji nasion, wodomi- 
strzówki itp.

Przydziałowa 
kołomyjka

kierunkuPrzestawienie
działalności przedsiębiorstw 
remontowo-budowlanych wy­
maga przede wszystkim zmia­
ny profilu zaopatrzenia. Po­
trzeba więcej cegły, cementu, 
stali zbrojeniowej, dachówki, 
materiałów instalacyjnych. 
Niestety, przydziały nie idą w 
parze z potrzebami. Nie do­
syć, że są mniejsze niż w la­
tach ubiegłych, mimo zwięk­
szonych zadań, to ich reali­
zacja jest bardzo niepunktu- 
alna. Tak np. w I kwartale 
br. Zjednoczenie otrzymało 
przydział cegły w wysokości 
67 proc, potrzeb, natomiast 
realizacja obniżonego przy­
działu wyniosła zaledwie 40 
proc. Niektóre przedsiębior­
stwa, jak np. w Turku nie 
otrzymały ani’ jednej cegły, a 
PPRB w Koninie tylko 50

NIEZWYKŁY GRZYB
Czarnków. — Stanisław Moraw­

ski spacerując po parku miejskim, 
znalazł rzadki okaz grzyba. Mia­
nowicie w środku „kaptura” oka­
załego kozaka, wyrósł jeszcze je­
den (nieco mniejszy) kozak. Wzbu­
dziło to zrozumiałe zainteresowa­
nie miejscowych

NOWEJ
— z

W
Kalisz, 

szkolnym 
Staszica

przyrodników.
(jn)

SZKOLE
nowym rokiem 

dzieci z ulicy Asnyka, 
i Górnośląskiej rozpo- 

częły lekcje w gmachu szkoły
podstawowej 1000-lecia. Ponadto 

trzyletnie 
i dwie

uruchomione 
Technikum

zostało 
Handlowe

przyzakładowe Szkoły Zasadnicze 
przy Kaliskich Zakładach Prze­
mysłu Dziewiarskiego i Zasadni­
cza Szkoła Budowlana przy Ka­
liskim Przedsiębiorstwie Budowla­
nym z siedzibą w Koninie, (t)

ROSNĄ BLOKI
Września. — Rosną trzy bloki 

mieszkalne przy ulicy Wojska Pol­
skiego we Wrześni. Blok Wrzesiń- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
otrzymał już szyby do okien, wy­
kańcza się wnętrza; jeszcze jesie- 
nią br. ma być oddany do za­
mieszkania. (kst)

POŻEGNANIE NAUCZYCIELI
Słupca. — Zarząd Oddziału Po­

wiatowego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego wraz z Wydziałem 
Oświaty i Kultury, urządził spot­
kanie z młodymi kolegami, którzy 
rozpoczęli pracę w zawodzie na­
uczycielskim. Wzruszający był 
moment pożegnania dwóch star­
szych nauczycieli, którzy przeszli 
na emeryturę: Teofila Kanapę z 
Kowalewa i Ignacego Mrugalskie- 
go z Krępkowa; w zawodzie na­
uczycielskim przepracowali oni 
ponad 40 lat. Wręczono im kwia­
ty i nagrody pieniężne, (tor)

Kasy oszczędności 
z służą 

społeczeństwu

domu nie ulepi

proc, przydziału. Na II kwar­
tał Zjednoczenie miało dostać 
50,2 proc, zapotrzebowanych 
materiałów, ale realizacja 
wyglądała jeszcze gorzej niż 
w I kwartale.

Podobne trudności były i są 
nadal z cementem. Poznańska 
Centrala Materiałów Budow­
lanych dostarczyła tylko 60 
proc, mocno okrojonych przy­
działów na pierwsze półrocze. 
Spowodowało to przestoje w 
betoniarniach, np. w Cho­
dzieży. Brak prefabrykatów z 
kolei uniemożliwia wykonanie 
planów budowlanych. Prze­
cież nawet najlepszy majster 
z piasku budynku nie ulepi.

O materiałach instalacyj­
nych szkoda w ogóle mówić 
Od 1961 roku brakuje kafli 
berlińskich. Od II kwartału 
br.
ilości

nie ma wystarczającej
blachy

potrzebnej przy
ocynkowanej 

remontach
kapitalnych i bieżących do­
mów. Interwencje nie poma­
gają. Przedsiębiorstwa remon­
towo-budowlane, mimo zwięk 
szonych zadań inwestycyj­
nych, traktuje się po maco­
szemu. Korzystają z puli ma­
teriałowej tzw. drobnych od­
biorców.

W tej sytuacji trudno zakła­
dać wykonanie rocznego planu 
zadań inwestycyjnych i re­
montowych. Przecież mamy 
już drugą połowę września. 
Do zimy pozostało niewiele 
czasu.

W powiatach - 
niewesoło

Oprócz 
biorstw, 
realizację 
jak np. w

kilku przedsię- 
które gwarantują

rocznych zadań, 
Chodzieży, Jaroci­

nie, Kaliszu, Kępnie, Kole, 
Rawiczu, Wągrowcu i Wol­
sztynie, reszta boryka się z 
większymi lub mniejszymi 
trudnościami. Najgorzej wy­
wiązuje się ze swoich zadań 
MPRB w Szamotułach, które 
w ośmiu miesiącach wykona­
ło zaledwie 50 proc, planu 
rocznego. Główna przyczyna 
to brak fachowców, którzy 
wolą dojeżdżać do pracy do 
Poznania. Poważny kryzys 
przechodzi MPRB w Czarn­
kowie, a to z powodu budowy 
pracochłonnych a niewiel­
kich obiektów, braku pełnego 
zatrudnienia pracowników fi­
zycznych, przede wszystkim 
wykwalifikowanych, złego za­
opatrzenia materiałowego. — 
MPRB w Gnieźnie od lat nie 
wykonuje swych zadań. Wy­
nika to ze złej organizacji 
pionu kierowniczego. Kłopo­
ty miało PPRB w Koninie, 

Stragan zamiast kiosku
W sprawie notatki .Głosie

Parku

od warunków at-

KOPROWSKI
Zarządu PSS

wykonujące zasadniczo re­
monty, dopiero w ostatnich 
miesiącach udało się nieco 
nadgonić opóźnienia. Boryka­
ją się z trudnościami przed­
siębiorstwa w Krotoszynie, 
Lesznie, Międzychodzie, Ostro 
wie,, Pile, Śremie i Turku.

W związku z tym członko­
wie Komisji Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej po­
dzieleni na trzyosobowe gru­
py udadzą się pod koniec 

września i na początku paź­
dziernika na inspekcje do 
tych powiatów, gdzie wyko­
nanie planów rocznych jest 
najbardziej zagrożone, „Trój­
ki” odwiedzą więc przedsię­
biorstwa remontowo budow­
lane i wydziały gospodarki 
komunalnej w Koninie, Kali­
szu, Ostrowie i Gnieźnie. Mo­
że po tych konfrontacjach w 
terenie, uda się zaradzić nie­
którym kłopotom. Uwagi ze­
brane przez grupy kontrolne 
zostaną przekazane Prezy­
dium WRN, a tą drogą na 
sesję październikową Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

(emp)

Ofensywa kulturalna
w powiatach

Coraz bardziej aktywne Cz arnkowskie Tow. Kulturalne 
zorganizowało ostatnio w sali Powiatowego Domu 

Kultury uroczystą inaugurację nowego roku kulturalno- 
oświatowego. Sekretarz KP PZPR — Władysław Józefiak 
przedstawił zebranym problematykę XIII Plenum KC 
PZPR i wynikające z niej zadania dla pracy kulturalno- 
oświatowej w powiecie czarnkowskim.

Zebrani bardzo serdecznie 
przyjęli zespół Operetki z 
Bydgoszczy, który wystawił 
montaż sceniczny ..Barona Cy 
gańskiego”. W czasie przerwy 
sekretarz KP PZPR — Wła­
dysław Józefiak dokonał otwar 
cia wystawy „Ziemia Nadno- 
tecka w formie fotografii, pla 
styce i rzeźbie". Na wystawie 
zgromadzono 56 prac amator­
skich.

Powiatowy Dom Kultury w 
swoim programie działania na 
sezon jesienno-zimowy prze- 

in. wznowieniewiduje
działalności zespołu taneczne 
go, rytmiki dla dzieci od 4—6 
lat i od 7—12, sekcji plastycz­
nej dla dorosłych i dla dzieci, 
zespołu muzycznego, ogniska 
muzycznego dla dzieci.

Nowością będzie utworzenie 
sekcji fotograficznej i żywe­
go słowa. W dziedzinie pracy 
oświatowej zorganizowano ki­
no filmów oświatowych (fil­
my wyświetlane są raz w ty­
godniu). Klub - kawiarnia w 
piwnicy PDK gościć bedzie 
literatów i dziennikarzy. Fila­
telistów zainteresuje fakt, że 
zorganizowana zostanie wy­
stawa ,,XX-lecie Polski Lu­
dowej ■ w znaczkach" oraz 
„Dzieje znaczka". Przewiduje 
się także zorganizowanie in­
nych wystaw oraz Pracowni 
Technicznej.

Poradnia Metodyczna PDK 
udzielać będzie pomocy in­
struktażowej dla zespołów 
działających bezpośrednio 
teren;e oraz konsultacji 
miejscu, (jn)

Q ala klubowa Pilskiego 
mu Kultury zapełniła

V* 7 
na

Wielkopolskim” nr 175 z dnia 25.
7. 1963 r. wyjaśniamy co następu-

W Parku Miejskim w Rogoźnie 
znajduje się murowany kiosk 
własność Prezydium MRN (pobu­
dowany przed 1939 r.), który fak­
tycznie został przez tutejszą spół­
dzielnię wydzierżawiony w 1956 r. 
Ajenci tego kiosku z uwagi na 
nikłe obroty — wilgoć w kiosku 
oraz psucie się towaru jak; cu­
kierki, ciastka, papierosy rezygno­
wali z pracy i spółdzielnia wypo­
wiedziała dzierżawę na wyżej wy­
mieniony kiosk.

Kiosk prowadzony
Miejskim był czynny tylko w nie­
dzielę podczas imprez sportowych; 
obroty wynosiły od 50 do 200 zł. 
Spółdzielnia mając na uwadze 
rentowność poszczególnych placó­
wek uruchomiła kiosk o ca 200— 
300 m w głąb miasta, gdzie jest 
Miększe skupisko ludzi oraz 
można znaleźć ajentów celem 
prowadzenia. (Obecnie prowadzo­
ny kiosk osiąga obroty od 45 do 
75 tys. zł miesięcznie).

Spółdzielnia celem zaopatrzenia 
kolonii letnich oraz przyjezdnych 
gości na plaży zakupiła w roku 
bieżącym przenośny stragan, któ­
ry zostanie uruchomiony na pla­
ży w zależności 
mosfe Tycznych.

JÓZEF 
Prezes
w Rogoźnie Wlkp.

Do 
się

mieszkańcami miasta, intere­
sującymi się kulturą i oświa­
tą na co dzień. Słowo wstepne 
wygłosił sekretarz Prezydium 
Mieiskiej R?dv Narodowej — 
Władysław Wysocki, witając

Blisko 50 min. zł 
na SFBS

Od stycznia do końca sierp­
nia br. mieszkańcy Wielkopol­
ski wpłacili na fundusz budo­
wy szkół Tysiąclecia 47 999 
tys. zł, co stanowi 71,1 proc, 
rocznego planu.

Z miast najlepsze wyniki w 
zbiórce posiada Kalisz i Piła, 
a z powiatów: Ostrzeszów, 
Chodzież oraz Szamotuły.

)V ciągu sierpnia oraz pier­
wszych dni września br. od­
dano do użytku sześć dalszych 
szkół Tysiąclecia. M. in. dzieci 
z Lednogóry w pow. Gniezno 
rozpoczęły naukę w nowej 
szkole Tysiąclecia. Również 
szkoła-pomnik, wybudowana z 
funduszy SFBS powstała w 
Dobrej pow. Turek, (a)

Fot. — H. FrąckoWiak

W nowych warsztatach
Ostatnio oddano do użytku w Lesznie nowo pobudować 

i bogato wyposażone kosztem 12 milionów zł warszta, 
ty Zasadniczej Szkoły Zawodowej. Historia tej szkoły sięg4 
XVIII wieku, ale jej dynamiczny rozwój przypada na okres 
po wyzwoleniu.

Przed 12 laty, kiedy uru­
chomiono pierwsze warsztaty 
w kilku izbach lekcyjnych, 
posiadały one wówczas dwie 
wiertarki i 15 imadeł. Z takim 

rozpoczętowyposażeniem
szkolenie w dziale elektrycz­
nym. W późniejszym okresie 
działalności szkoły wprowa- 

serdecznie Barbarę Pyszorę z 
Liceum Technik i Sztuk Pla­
stycznych w Bydgoszczy, ro­
dowitą złotowiankę, przybyłą 
do Piły na otwarcie własnej 
wystawy tkanin i projektów.

Eugeniusz Wieczorek, kie­
rownik Pilskiego Domu Kul­
tury, przedstawił następnie 
plan pracy kulturalno-oświa­
towej na bieżący sezon. Jest 
on interesujący, wielostronny, 
zazębiający się z pracą miej­
scowych świetlic przyzakłado 
wych, którym aktyw Domu 
Kultury zamierza w tym se­
zonie spieszyć z pomocą me­
rytoryczną i metodyczną. Kie 
rowniczka Biblioteki Miej­
skiej przedstawiła następnie 
swój program działania.

Po dyskusji nastąpiło otwar 
cie wystawy Barbary Pyszo- 
rowej w ramach cyklu ekspo­
zycji salonu wystawowego, w 
którym Pilanie zobaczą je­
szcze wyroby z wikliny, współ 
czesne wnętrze mieszkalne, ce 
ramikę dekoracyjną, projekty 
scenograficzne, projekty obwo 
lut książkowych ’ szkło arty­
styczne ręcznie formowane.

Ukoronowaniem wieczoru 
był recital fortepianowy Re­
giny Smendzianki, która ode­
grała utwory Schuberta. Luto 
sławskiego, Szymanowskiego 
oraz walce, mazurki, balladę i 
poloneza Chopina.

K. C.

Premiery w Teatrze 
Gnieźnieńskim

Teatr im. Aleksandra Fre­
dry w Gnieźnie rozpoczyna 
pourlopowy sezon premierą 
komedii Carlo Goldoni’ego 
„Osobliwe zdarzenie”. Pierw­
sze przedstawienie odbędzie 
się 21 bm. połączone z inaugu­
racją sezonu kulturalno- 
oświatowego w powiecie gnie­
źnieńskim.

Właściwa działalność tea­
tralna rozpocznie się dopiero 
w drugiej połowie październi­
ka premierą sztuki/Tadeusza 
Rittnera „Wilki w nocy". Ta 
pozycja repertuarowa otwiera 
program działalności nowego 
kierownictwa artystycznego 
Teatru. Od 1 bm. bowiem na 
stanowisko dyrektora Teatru 
powołano Przemysława Zieliń­
skiego, znanego reżysera i ak­
tora z Warszawy.

Następną pozycją repertua­
rową będzie komedia muzycz­
na francuskiego autora G. 
Freydeau pt. „Dama od Ma­
ksyma", a także szereg sztuk 
klasycznych i współczesnych, 
m. in. dla dzieci i młodzieży.

(emp) 

dzono nowe specjalności 
naukę w zawodach ślusarza, 
mechanika samochodowo-cią, 
gnikowego, tokarza i murarza.

Dwa lata temu rozpoczęto 
budowę nowego obiektu. 0^ 
dane do użytku warsztaty po. 
siadają 400 stanowisk ucz­
niowskich, szereg pomieszczeń 
dla takich działów jak: tokar­
ski, samochodowy, obróbki 
ręcznej i mechanicznej oraz 
zaplecze działów pomocni­
czych, nowoczesną stację ob­
sługi samochodów dostępną 
dla wszystkich. Szkoła ma do­
bre warunki higieniczne i so­
cjalne, wszystko to zapewni 
prawidłowy proces szkolenio- 
wo-produkcyjny i należyte 
przygotowanie zawodowe mło­
dzieży.

Dalszym etapem budowy tej 
kompleksowej inwestycji, bę­
dzie budowa szkoły dla zajęć 
teoretycznych wraz z salą gi- 
mnastyczną i gabinetami przy­
rodniczymi. W przyszłym mie­
siącu zostanie położony ka­
mień węgielny pod nową 
szkołę.

MARCIN RYDLEWICZ

Zapomniany 
fundusz gromadzki

Fundusz gromadzki jest zu­
żywany przecie wszystkim na 
popieranie czynów społecz­
nych. W powiecie ostrzeszow- 
sKim fundusz gromadzki na 
rok 1963 wynosi 2 302 000 zł. 
Zaległości z lat ubiegłych się 
gają 188 000 zł. Po stronie do­
chodów zrealizowano go w 44 
proc. Najsłabiej wywiązują się 
takie gromady jak: Mąkoszy- 
ce Ostrzeszów, Szklarka Przy 
godzka, Czajkow, Doruchów, 
Kuźnica Grabowska i miasto 
Mikstat.

Kwota wydatków została 
ustalona w wysokości 2 285 000 
zł z czego wykorzystano za­
ledwie 429 000 zł. co stanowi 
18,7 proc. Wydatki na zadania 
komunikacji zrealizowano ty 
ko w 18 proc.

Na działalność straży P°‘ 
żarnych wydatkowano z fun­
duszu gromadzkiego 25 proc, 
zaplanowanej sumy, na S°' 
spodarkę komunalną i mie?? 
kaniową zaledwie 3 proc, a 
oświatę i kulturę wydano U 
proc, zaplanowanej kwoty,za 
na służbę zdrowia —- 7,3 pro^

Fundusz gromadzki tak P. 
stronie dochodów jak i r°z 
chodów nie jest na^ez^pi. 
przez prezydia terenowy 
rad wykorzystany.. Bara 
mało tym zagadnieniem m ' 
resują się odpowiednie ko 
sje Rad Narodowych. 
również przeprowadza się K 
troli, a przecież wiele ieSt Z: 
trzeb. Fundusz gromad^1 
składa się z pieniędzy roIni > 
z pieniędzy społecznych i 
tego też winien być on bar _ 
racjonalnie na cele spółce 
wydatkowany, (hp)

Komunikat
W SPRAWIE SKRÓCENIA O^
SU POLOWAŃ NA
NA TERENIE WOJEWODA 

POZNAŃSKIEGO.

Prezydium Wojewódzkiej 
Narodowej w Poznaniu po a 
wiadomości, że uchwalą z 
13 września 1963 r. Nr •> ' 
na podstawie § 2 Rozp°r/plTiy^11 
Ministra Leśnictwa i ?*5Z.„rnika 
Drzewnego z dnia 26 Paz 7110^ań 
1961 r. w sprawie okresu P 
na zwierzęta łowne (DZ- 
poz. 278) skróciło okres P ^oje. 
na kuropatwy na terenie dnił 
wództwa poznańskiego 
15 września 1963 r. w^C7Tr. ob^

Z dniem 16 września 1 ' 
wiązuje na terenie woje na 
poznańskiego zakaz połowa 
kuropatwy.


